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Życie społeczeństw a, jak ‘życie 
jednostka ma swój okres młodości, 
okres uczucia, zapału, namiętności, 
lekcew ażenia ustalonych formułek, 
pogardy dla zimnej rzeczyw istości, 
rozbijania murów, donkiiszotenjl, by­
le prędzej naprzód, byle w iece5 e- 
nergji _  aż do zupełnego w yczer­
pania zapasów. D opiero zaw ody 
niepowodzenia, kieski ziew ają woda 
rozgrzany motor, iprziychodzi chwi­
la refleksji,, po trzeba rozsądku, eko- 
nomiti sił, ham owania zapału, t r z y ­
mania się starych, ale dobrze ubi­
tych dróg.

Rok ubiegły był dla nas ostatnim  
r-Kiem owej szumiącej młodości
^  zy sCy  zdajemy sobie spraw ę z 
tego, że stanęliśm y u kresu nasze- 
g° szaleństw a. Przed nami albo 
Przepaść bez dna i brzegu albo u- 
m,e ję tn y ,sk rę t w  bok, zm iana tęm- 
Pa 1 ślimacze posuwanie się wzdłuż 
stepów, kędy przechodzili inni.

Nadchodzi rok rozwagi, rozumu, 
OSZczędności i racnuuku. Trzeba o- 
gladrtąó S'ię w stecz, zbadać w y trz y ­
m ałość maszyn i zapasy  energii,, u- 
s unąć niepotrzebne a drogie sprzę­
ty  i w  miejsce fantazji w staw ić 1S-.cz- 
te? a obok liczby — siłę i wolę- 

Trzeba rozpocząć pierwszy rok 
Poprawy.

Gdyby gity rnecbanliiczne w y s ta r­
czyć mogły na naprawienie w szyst­
kich szkód młodości, przyszłe trud- 
jtoś' -̂by ły b y  igraszka dla narodu o 
iak  C*UŹe3' w ytrzym ałości rasow ej, 

-ledna,kowoż nowoczesny 
mechanizm SPo!eczny rów-
™e wie e enęrgji psychicznej jak i 

onormcznego rozłożenia łctorun- 
^ w .  Ale psyche polska od stu lat 

'te zna duszy ziimnej, prowadzonej 
Ja ?aSku rozumu. P rzez te  lata ży- 

W temperaturze zawsze w y- 
' .  e,:’ Gorąca miłość ojczytny i 

i goraca nienawiść Wrogą, naf 
/  :a szlachetność i najzaciętszy’

^ ° te  cechy kilku pokoleń od 
' o b io ró w  aż -po dzień dzisiejszy. 

j  ymczasem z,-mna konsekwencja 
w rogów  i dyktatura gospodarskie­
go ołówka postaw iła nas w zupeł- 

nowe położenie. Słowiański 2a-

cie fantazji zakuć w  rubryki rocz­
nych budżetów, naj, szlachetni, ejsze 
zaipaly regulow ać wedle ceduły gieł 
dowej — to są ziadania, które roz­
wiązać mogą tylko charaktery, przy 
zwyczajoue do regularnego treningu 
Woli.

A jednak zadanie rozw iązać musi­
my pod grozą kary  śmierci- 7bliźa 
jacy się rob będzie dla nas rokiem 
ciężkiego egzaminu psychicznego.
Ten egzamin, zdać musza równocze­
śnie w szystkie w arstw y  s,potoczne, 
wis-zystkie istniejące w  narodzie 
światopoglądy. Niech tylko jed.no 
z nich zawiedzie — a praca innych 
pójdzie na marne.

C zasy niewoli nauczyły każdego 
w yzyskiw ać słabe strony przeciw ­
nika dla własnych celów, usypiać 
czujność pozorną ofiarą lojalności, 
walczyć na w łasną rękę i wedle w ła

snego planu. Ten system  układania 
stosunków’ wobec zaborców  w iósl 
w  epokę niepodległości i dziś stosu­
jem y go względem samych siebie. 
Z tego źródła w ypłynęły  oszczęd­
nościowe plagiaty, podszyte chytro- 
ścią zabiegi sanacyjnie, szumne ha­
sła, przykryw ające nurty ciemnych 
interesów'. Oszukiwaliśmy samych 
siebie tak długo, dopóki okręt oszu­
kujących i łatwowiernych nie ude­
rzył o próg katastrofy.

Zmienić duszę jest zadanie tru ­
dne. a zmienić system jej nawyczek
— to zadanie znacznie trudniejsze-

Lecz jest jeszcze niezatrute źró­
dło, z którego można naczerpać w o­
dy ni'e tylko do mycia i picia, ale do 
uzyskania przytomności- A tern jest
— miłość Ojczyzny i szacunek dla 
Niepodległości. Tam muszą pójść 
w szyscy  od ministra dio sługi, od

amieidć w  angielską flegmę, ży-

„Z wiarą w przyszłość".
Sentencje Premiera i Członków Gabinelu, udzielone „Kurjerowi 

Lwowskiemu" z okazji „Nowego Roku".
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 grudnila.
PREZYDENT MINISTRÓW i MINISTER SPRAW  ZAGRANICZNYCH;

ROK 1926 WINIEN NAM PRZY NIESC OPANOWANIE PRZESI­
LENIA GOSPODARCZEGO Z WYSIŁKU I WSPÓŁDZIAŁANIA 
WSZYSTKICH OBYWATELI PA Ń STW A ”.

(— ) Aleksander Skrzyński. 

MINISTER SPRAW  W EW N ĘTR ZN YCH :
„NAKAZEM DNIA JEST OSZCZĘDNOŚĆ ORAZ WYTĘŻONA, ZGO­

DNA PRACA Z WIARĄ W  PRZYSZŁOŚĆ".
(— ) Władysław Raczkiewlcz. 

MINISTER PRACY i OPIEKI SPOŁECZNEJ:
„MUSI BYC UCZYNIONY JAK NAJWIĘKSZY WYSIŁEK, ABY 

WZMÓDZ PRODUKCJĘ, WLAC ŻYCIE W  ZAMIERAJĄCE WAR- 
STATY PRACY. W TAKIM OKRESIE, BARDZIEJ NIŻ KIEDYKOL­
WIEK, OCHRANIAĆ NALEŻY PR A C Ę LUDZKĄ PRZED W ’rZ Y ­
SKIEM. WŁAŚCIWA OCENA W ARTOŚCI PRACY STANIE SIĘ PO D ­
STAWĄ UZDROWIENIA NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO”.

(— ) Bronisław Ziem ięcki. 

MINISTER PRZEMYSŁU1 i HANDLU:
„OPARTY NA ZDROWYCH PODSTAWKACH PRZEMYSŁ PR O ­

DUKUJĄCY TANIO I SOLIDNIE I UCZCIWY HANDEL1 PR Z Y N IO SĄ  
NAM W  ZYSKU ZDROW IE NASZEGO GOSPODARSTWA SPO ŁE­
CZNEGO”.

(— ) Stanisław Osiecki.

dyrektora bauKu aż do zamiatacza 
uhCj od krańcowego prawicowca aż 
do skrajnego lewicowca.

Rok ten niech będzie pierwszym 
rokiem poprawy, rokiem rachunku 
sumienia i rakiem jednego, uczciwe­
go wysiłku wszystkich.

W ów czas życzenia będą zbytecz­
ne — nagrodę przyniesie rzecz3’w ‘- 
stość, m atka rozumnyen i zdolnych 
do życia charakterów

I. K.

W zrost eksportu zboża 
z Polski.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 31 grudnia.

W  związku z tegorocznym uro­
dzajem wzrósł tez w yw óz zboża 
zagranicę.

W  okresie 11 miesięcy roku 1924 
w yw óz ten wyniósł 104.122 ton ży­
ta. W  [ym samym okresie r. 1925 
w yw óz zboża wyniósł 144.772 ton 
•yta i 69.125 ton pszenicy.

 <HJ -
W czorajszy kurs dolara 

w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespond.)

W aiszawa, 31 grudnia.
W  dniu dzisiejszym Bank Polski 

obniżył kurs, po którym zakupywał 
dolary z 8.40 na 8.10 zł. Na „czarnej 
gtokłzGie” płacono za dolary  8.90 przy 
słybem  zainteresowaniu.

-xo ox-

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia

31 b. m. w  W arszaw ie 8.375 zł.
Dolar w  wolnym obrocie dnia

31 b. m. w  Krakowie 8.70 zł p ryw a­
tne obroty.

Dolar w wolnym obrocie dnia
31 b- m. w Krakowie 8.55 bankowe 
obroty.

Dolar w wolnym obrocie dnia
31 b. m. wę Lwo wie 8.50 zł.

Zurych urzędowy. N. Jork  5-1725, 
Londyn 25.0975, Paryż 19.27, W ie­
deń 73.025, Praga 15.3125, W łochy 
20.87, Belgja 23.4625, Budapeszt 
72.60, Sof ja 3.75, ttolandda 208-05, 
Oslo 105.00, Kownhaga 127.75, 
Sztokholm 138,90, Hiszpania 73.15, 
Bukareszt 2.375, Berlin 123.15, BU- 
grad 9.155.

Pogiełua nowojorska. Warszawa
11.25., Londyn 4.8525. Paryż 3.715, 
Wiedeń 14-06, Praga 2.9625, W łochy 
4.0375, Belgja 4.535, Budapeszt 14.U6 
Sziwajcarja 19.34, Sofja 0.725, Holan­
dia  ̂ 40-24, Oslo 20.30, Kopenhaga 
24.70, Sztokholm 26.84, Hiszpanja
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Opinje w sprawie pożyczki zagraniczne,.
(Wywiady ,,Kurjera Lwowskiego" z członkami Sejmu).

(Od naszego koreso. warszawek.).

Warszawa, 31 grudnia.
POSEŁ NORBERT BARLICKI 

prezes klubu poselskiego socjalis­
tów tas ujmuje zagadnienie po­

życzki:
Sposób prowadzenia rokowań o 

uzyskanie pożyczki nie może być — 
zdanie naszem — przedmiotem dys­
kusji publicznej. Rząd zna dobrze 
■sy|tuaqję: kraju i rozporządza dosta­
tecznymi środkami, jakie otrzym ał 
od Sejmu, aby rzecz przeprowadzić. 
Jednakowoż same uzyskanie po­
życzki nie ratuje sytuacji. W  p e w ­
nych wypadkach — przy ziem jej u- 
życiu — może się to naw et stać po­
wodem pogorszenia sytuacji. Cho­
dzi więc o to, aby pożyczka była u- 
żytą najwłaściwiej. W yobrażam y 
sobie, że rząd po zawarciu umowy 
o pożyczce, przedstaw i Sejmowi nie 
tylko projekt tej um owy do zaak­
ceptowania, ale zarazeim przedsta­
wi izlbie projekt ustaw y o sposobie 
użycia uzyskanego kiedyfru. Będzie­
m y się energicznie i z całą stanow ­
czością domagali o-d rządu, aby pod 
tym  względem ustalono jaknajściś- 
lejsze przepisy. Rząd musi przyjąć 
zasadę, że poszczególne przedsię­
biorstwa, które ubiegać się: będą o 
k redyty  z pożyczki zagranicznej, 
muszą być poddane ścisłej kontroli 
rządowej. Nie chodzi tu tylko o za­
bezpieczenie zwrotu pożyczek, u- 
dizielanyich poszczególnym dziedzi­
nom przem ysłu i handlu — ale prze- 
dewszystkiem o to, aby kredyty te 
były naprawdę obrócone na ko­
rzyść gospodarki krajowej i podnie­
sienie produkcj'.

W  naszem  ujęcin rzeczy po­
życzka zagraniczna, angażująca ca­
ły  naród w  zaciągniętych przez 
rząd : zobowiązaniach zagrani,cz- 
niych, nie może się stać pastw ą spe­
kulacyjną pew nych wyszkolonych 
w tej dziedzinie sfer .gospodarczych. 
Dlatego też będziemy się domagali 
ścisłej kontroli podziału kredytów, 
z tern, aby do komitetu, udrzielają- 
eego pożyczek przemysłowi, wzeszli 
znawcy, oraz  przedstawiciele 
w arstw  pracowniczych. Nie dopuś­
cimy pod żadnym pozorem, aby się 

,<u powtórzyć miały wypadki, zna­
ne z doświadczenia lat ubiegłych, 
k ied j' to zmacana, część przem ysłow ­
ców  tuczyła się na kredytach rzą­
dowych, nic w zamian nie dając 
produkcji krajowej.

*
POSEŁ WOJCIECH KORFANTY 

zapytany przez nas co sądzi o po­
życzce zagranicznej, powiada:

rp Uważam, że upłynie kilka mie­
sięcy, nim będzie można zrealizo­
wać pożyczkę. Wiem, że pew na 
komipanja tytoniowa am erykańska i 
kilka firm europejskich imlteresuje się 
naszym  monopolem tytoniowym 
Pożyczka dojdzie do skutku, gdy u- 
chwalone redukcje budżetu będą 
zrealizowane, gdy damy dowody, 
że rządzimy się zgodnie z  niaszemi 
możliwościami.

Pożyczka zagraniczna dojdzie do 
skutku najłatwiej, jeżeli równocze­
śnie nietylko w ydzierżaw im y mono­
pol tytoniowy, ale także wciągniemy 
obcy kapitał do Banku Polskiego, 
gdyż kapitaliści zagraniczni, dając 
tak poważną pożyczkę, zechcą za­
pewnić sobie wgląd w naszą gospo­
darkę.

Uzyskanie pożyczki nie jest ła­
twe, a to ze względu na niesłycha­
nie trudne położenie gospodarcze i 
społeczne w  Polsce i wr Niemczech,
co wobec nuchu bezrobotnych ,v o- 
bu krajach w ygląda w  oczach ame- 
rykanina na zjawisko zagrażające 
porządkowi społecznemu.

Uzyskanie większej pożyczki jest 
nieodzowne dla naszego życia go­
spodarczego. Całe społeczeństwo 
musi jednak w ytężyć wszystkie si­
ły, by przetrw ać okres przejściowy.

Pożyczka pud żadnym pozorem 
nie może być użyta na cele budże­
towe, winna być oddana pod jakąś 
formą Bankowi Polskiemu dla po­
większenia emisji środków  obiego­
wych, albo też oddana na inw esty­
cje w tych gałęziach życia gospo­
darczego, które stanowią trzon na­
szej gospodarki. Inwestycje te po­
winny iść głównie w kierunku umo 
żliwienia eksportu, a nie budowy 
linii kolejowych, portów i t. p. Na- 
szem hasłem powinno być: obróce­
nie pożyczki wyłącznie na cele gos­
podarcze, umożliwianie przem ysło­
wi konkuregilcji z zagranicą.

POSEŁ l EON REICH
prezes Kola ŻydowisKieko, który 
nliedawino jeździł do Ameryki i inte­
resow ał się sprawam i finansuwo- 
gospodarczemi Stanów  Zjednoczo­

nych, oświadczył nam:
— O ile zdołałem zaobserw ow ać 

w Ameryce — sprawa uzyskaniu 
pożyczki w Ameryce nie przeasta- 
wia się zupełnie zle- Na naszą ko­
rzyść prze mą wian ą tam następujące 
okoliczności:

1) Polska uWażana jest za państwo 
o starej kulturze i tiradyaji, a fakt 
odzyskania przez Polskę niepodle­
głością uważany jest tam  wszędzie 
za jedną z ważniejszych zdobycz^ 
ludzkości w  wyniku wojny św .a- 
toweji

2) Amerykanie uw ażają ^olskę za 
kontrast ustroju i kultury Rosji 
współczesnej, do której niechęć a- 
merylkanin'a jest wietika

3) W  Ameryce istnieją silne ugru­
powania o niewątpliwej sy.niipa.tji 
ku Polsce. Do tej kategorji należy 
też wielu żydów, pochodzących z 
Polski, z k tórą łączą ich węzły ro­
dzinne i wspomnienia. Pi emier 
Skrzy;ski widział to w  Ameryce i 
dał temu w yraz w  przemówieniu z 
trybuny parlamentarnej.

— Jakie sa szanse koidkretne na 
uzyskanie tam pożyczki? zapytu­
jemy.

— Szanse istnieją. Amerykanie u- 
dzielą nam pożyczki, jeżeli przeko­
nają się, że moga zaufać trwałości 
gospodarczej i tężyźnie państwowej 
Polski. P. Kemmerer przybył do nas 
nie w  charakterze rokującego o w a­
runki pożyczki, lecz jedynie w roli 
obserwatora. Takimż obserwatorem  
był w swoim czasie komandor ETil- 
tom Young- P rem ier Grabski n.ie 
chciał się jednak zastosow ać do je­
go w skazów ek pirżetO' p. Young w y­
jechał rozżalony. Rząd obecny za­
pewne nie zechce doprowadzić do 
tego samego wyniku1. Jest ważne, 
aby doszło do sha.rmonlizcwan.ia 
poglądów pomiędzy p. Kerncrerem 
a rządem, aby p. Kemmerer mógł 
następnie stosunki u nas panujące

przedstaw ić w pomyśinem świetle i 
dojść do porozumienia z konsorcjum 
ametrykańskiem.

— Go ,p. poseł sąidzi o t. zw. kon­
troli zagranicznej w  zw iązku ze 
spraw am i pożyczkow en,i?

— Nie trzeba przesadzać w  pro­
pagowaniu słuszniej zresztą zasady 
min. Zdziechowskiego o „polsKiej 
kontroli nad polskiem! finansami1*. 
Gdyby miała przyjść do nas pomoc 
kredytowa pod warunkiem kontroli, 
to nie widzę w  tern nic ubliżającego 
dla suwerenności Polski. Inne pań­
stw a, nie zaw ahały się zgodzić na

kontrolę finansów s icli przy u zy­
skaniu pożjrczki (jbccj i wcale iu 
tern źle nie w yszły. Z rozm ów z 
przedstawicielami rządu mogłem 
wyw nioskować, że rząd jest dość 
ostrożny w  precyzowaniu swege  
stanowiska i napewno nie dopuści 
do tego, aby się w toku rokowań 
miał znaleźć w  ślepej uliczce.

Spraw a użycia pożyczek chociaż 
re«lizacja kredytu jest jeszcze dale­
ka, powinna być należycie zorgani­
zowana. Komitet, który będzie d y s­
ponował kredytami, powinien być 
wykładnikiem całej ludności, w  i- 
mieniu której państwo zaciąga długi 
i na k tórą nakłada ooowiązfci. V/ 
przeciwnym  bowiem razie powstać 
mogą podejrzenia marnotrawienia 
z trudem zdobytego Kiredytu.

Wręb.

Co sądzi przewódca chłopski o bieżących 
zagadnieniach politycznych.

Rozmowa z p. Janem Stapińskim.
Lwów, 1 stycznia-

(h.) Korzystając z  chwilowego po­
bytu we Lwowie p. Jana Stapiń- 
skiego, jednego z najstarszych pirze- 
wódców ruchu ludowego, obecnie 
prezesa Związku Chłopskiego, zwró 
cił się do niego współpracownik 
nasz z pirośbą o wyrażenie opinji na 
temat obecnej sytuacji politjcznej.

— Jak się pan prcizes zapatruje na 
program i działalność obecnego rzą­
du — zapytujemy na wstępie.

— Rząd obecny objawił na " « e ,  
majem zdaniem, pewne dobre chęci, 
zapowiadając reaukcję budżetu i u- 
rziędiniików. W ątpliw ą w ydaje mi się 
jednak możliwość przeprowadzenia 
tego postulatu. Zanadto silnie zako­
rzeniła się w  naszym  organizmie- 
państwowym  biurokracja i plrzCsa- 
dny etatyzm. Wiskaizanemby było, 
aby rząd obecny mógł zdobyć się 
ha mocny gest, poskramiający roz­
powszechnioną w e wszystkicn gałę­
ziach życia publicznego korupcję i 
wybujałe złodziejstwo grosza publi­
cznego.

Go do sanacji stosunków gospo­
darczych, to dokonaną ona zostanie, 
nie przez sztuczne w strzykiw anie 
daw ek przem ysłow i, ale przez po­
prawę bytu ludności. Przyczyną 
przesileni,a gospodarczego to brak 
konsumenta.

Najliczniejsza w arstw a konsu­
m entów to chłopi, a ci dzięki do­
tychczasowej1 polityce gospodarczej 
w szystkich naszych rządów poprze­
dnich, zeszli ,.n.a dziady**-

ÎMMPgaWM— —

Jaka jest zatem — wiedług p. pre­
zesa — recepta na lekarstwo po­
trzebnie P aństw u?

iPołsce potrzeba silnej w ładzy, a 
znaleźć mocne opaicie dla rządu nie 
da się przy obecnym składzie na­
szego sejmu, który na prawdę nie 
jest, jaik być powinien, odbiciem u- 
kładu sił politycznych Państwa.

— Zatem .niowe wptóoiry? Gzy do 
nich przygotowujecie się?

— Go do nas, w ierzym y w zw y­
cięstw o zorganizowanej na klaso­
w ych podstawach m asy cnłopiskiej, 
świadomej swej rolii dziejowej jaką 
w oPlsce ma odegrać. Do dziś w  
samej Zachodniej .Małopolsce posia­
damy 531 zorganizowanych gmin­
nych Związków Chłopskich.

— W ostatnich czasach mówiono 
i pisano wiele o mającem niebawem 
nastąpić rozłamie w  „Wyzwoleniu" 
i połączeniu grupy posła Dabs,kiego 
ze Związkiem Chłopskim. Ile jest 
p raw d y  w  tych pogłoskach?

— W ierzę, że prędzej czy później, 
ale w  każdym razie napewno na­
stąpi rozpad „Wyzwolenia", zlepio­
nego z żyw iołów krańcowo sprzecz­
nych pod względem fizjognomji po­
litycznej, a w tedy nti platformie o- 
brouy interesów ludności wiejskiej, 
kltóre identyfikuję z interesem Pań- 
stwa, musi nastąpić zjednoczenie 
szczerze ludowych i prawdziwie de- 
mokratyczinycih czynników.

Tyle p. Siapiński ze swego s ta ­
nowiska.

Wzmożona agitacja komunistyczna 
w Polsce.

Agitatorzy komunistyczni w yzyskują rozgoryczenie bezrobotnych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

łany bezrobociem.
Nu wiecu w Kutnie przem awiał 

komunista Kobik, wzywając robot­
ników do demonstracyjnych w ysta-

Warszawa, 31 g ru d n ia .
Do w ładz policyjnych napłynęły 

doniesienia z prowincji o wzmożonej 
działalności agitacyjnej komunistów, 
wyzyskujących nastrój rozgorycze­
nia w masach robotniczych w yw o-

• xo ox

pień. Kobika aresztow ano.

Wskaźnik cen hurtownych obniżył się,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, a 1 grudria.
W  ostatnim  tygodniu grudnia, w  

okresie od 21 do 27 om. stw ierdzo­
no statystycznie pew ne obniżenie 
cen l:iu townycb.

Przyjm ując w skaźnik cen hartow ­

nych p; ;edwojennych za 100, w  cią­
gu grudnia 1925 wynosił on: 
pierw szym  tygodniu 142.4; w  dS'tr 
gim 152:8; w  trzecim  159.2; w czw r1* 
tym  154.5.
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SPRAWA EMERYTBR I RENT 
INWALIDZKICH.

. Warszawa, (Tiel. wł.). 
Seim ow a komisja do zbadania 

' vym!iarn em erytur i rent inwalidzi- 
kich odbyta onegdaj posiedzenie, na 

tó, em postanowiono wybrać 4 
Podkomisje, k tó re  zająć się mają 
rozpatrzeniem wymiaru emerytur 
w  ̂ grupach emerytów. Komisja u- 
znała za konieczne dokonać w yja­
zdów w  sprawie em ery tur kolejo- 
’y y ,dh do w szystkich dyrekcji ko!e_ 
towych, a w  spraw ach em erytów  

ministracyjjiyich Lwowa, Po­
znania i Grudziądza.

PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
SOWDEPJI.

Pogranicze sow, w grudniu. 
Giaztety ryskie donosizą o jarzygo- 

tew aniaeh wojennych Sowietów, 
k tóre przygotowiują na wiosnę 1926 
’r- przew rót komunlsty|czny w Pol­
sce i w  państwach bałtyckich. 
»Sfowio“ ryskie ogłasza rozkaz cae>r- 
wonlago sztabu generalnego', który 
zorganizować ma 1 stycznia 1926 r. 
armię, sowiecką. Ryskie „S ew jdnia“ 
Podaje rozkaż dowódcy airniji czer- 
■woneij z. 21 grudnia 1925, o planowej 
akcji dyw ersyjno wywiadowczej w 
Ptoilsce i w państwach bałtyckich- 
P lan  rewolucji polega na zdenrora- 
lizowainliaii armji i sterarytzowatniu 
Władz wojskowych i oficerów. W y­
b a c z o n o  już dzień, w  którym  na­
stąpić ma wybuclh rewolucji. Termin' 
ten trzym any w  tajemnicy. Dniem 
rewolucji ma być sobota któregoś 
z miesięcy na wiosnę 1926, gdy ro­
botnicy zwolnieni zostanę z fabryk.

Kozkaz noworoczny D.O.K. VI.
Lwów, 1 stycznia.

Dca O K. VI. w ydał z okazji No­
w ego Roku do podległych oddzia­
łów  rozikaz, zasługujący na to, aby 
go poznał szerszy ogół.

Rozkaz ów stw ierdza na wstępie, 
że rezultaty za ubiegły rok pracy 
wojskowej są niezwykle korzystne. 
W ysoki poziom wyszkolenia bojo­
wego oddziałów lwowskiego O. K. 
w ykazały  tegoroczne m anew ry i 
ćwiczenia broni połączonych, kiedy- 
*io ,,oddziały nasze były przedmio­
tem pochwał wybitnych przedsta­
wicieli annji sprzymierzonych i u- 
znania najwyższych naszych prze­
łożonych". Na polu wychowania fi­
zycznego osiągnięto doskonały po­
ziom zdrowotnyrt' odporność na for­
sowne' marsze i ćwiczenia letnie. 
Skutki nauczania i upaństwowienia 
żołnierza uw ydatniły się szczególnie 
w obozach letnich, gdzie wojsko by­
ło czynnikiem kultury w stosunku

do okolicznej ludności, niosąc jej po­
moc w  potrzebie i nawiązując z nią 
serdeczny stosunek. Dyscyplina 
wzmogła się: co znalazło w yraz w 
zmniejszeniu się hczb^ kar do nie­
znacznego procenta:. W  dziedzinie 
zaopatrzenia dzięki dobrej*woli i, ini­
cjatywie dowódców osiągnięto w y­
niki, nie stojące w  żadnym stosunku 
do szczupłych środków m aterial­
nych. W  końcu wyżywienie było 
naogół bardzo doore, w  czem naj­
lepsze rezultaty  tak w doborze jadła 
jak w efekcie oszczędnościowym o- 
siagnęly oddziały, prowadzące go­
spodarkę ryczałtow ą.

Dalszy ustęp rozkazu, zapowiada­
jąc Oigraniezeniia na rok 1926, wyra­
ża wiarę, że i te trudności będą 
przełamane, a to dzięki tym samym 
ozynikom, kmre stw orzyły  znako­
mity bilans r. 1925, dzięki sam oza­
parciu, pracowitości, i głębokiemu 
idealizmowi stanu żołniarskiego.

Mały łejlęton.

Ty.

Urzędnacy u p re m je ra .

W  odpowiedzi pan prezes Rady 
ministrów życzył ze. swiej strony ii- 
rzędnikoni, aoy ich ciężka i nieraz 
niedoceniana praca przyniosła po­
myślne wyniki.

Wzajemne życzenia noworoczne.
Wai sza wa> 31 grudnia. (AW.) Dziś 

wyfżsi urzędnicy Prezydium  Rady 
ministrów oraz urzędnicy urzędów 
przyłączonych do Prezydium  Rady 
ministrów składali życzenia now o­
roczne prezesowi Rady ministrów 
1>. Aleksandrów! Skrzyńskiemu.

W  imieniu zebranych przemówił 
podsekretarz stanu dr W ładysław 
StudzińskT, życząc szefowi rządu, 
aby rozpoczynający się rok, zapo­
wiadający się tak ciężko przeszedł' 
jednak szczęśliwie i przyniósł pań­
stw u wzmocnienie.

Przywłaszczyłam skądś sobie na zawsze, 
[na wszędzie,

W jakiejś chwili dzielącej dwa ludzkie
[spojrzenia 

Zasłyszaną przypadkiem w słonecznei le-
[gendzic,

Śliczną, miękką melodję czyjegoś imienia.
i

Codzień w uchu mi dźwięki sylabne jej
[płaczą,

Krótkie, ciche, dwa słodkie minory i moile, 
Żyję odtąd w nich jakby w zamkniętem 

[w sen kole,
W ktćrem dumam sekretnie i marzę z roz-

[paczą, —

Całe życie w koło mnie przedźwięcza,
[przemienia, 

Ma cud rytmu, i bierze mnie całą w ra-
[miona.

Śliczna, miękka melodja owego imienia, 
W moją duszę jak klejnot na zawsze wpra­

w io n a . —

Kiedy zmilknie, to po niej zostaje się je-
[szcze,

Ledwie różna od ciszy tak dada ... za
[uchem

Wizja tonu niebieska... ty... którą ja siu-
[chem,

Długo żegnam, prowadzę, całuję i piesz­
c z ę .

Marja Kazecka.

ODKRYCIE NOWYCH POKŁA­
DÓW WĘGLA NA SŁOWACZY- 

ŹNIE.
Praga, 31, 12. (PAT.) W  okolicy 

Boczam, na Słowaczyźnic', odkryto 
bogate złoża węgla kamienego. —
Eksploatacja nowych kopalń odbę­
dzie się w nadchodząc,em lecic.

ZAWIESZENIE INSPEKTORA 
SZKOLNEGO.

Łuck, (Tel. w,ł.) 
łjp.) Rozporządzeniem kuraterjum  

wołyńskiego okręgu szkolnego, zo­
stał zawieszony w  czynnościach 
inspektor szkolny powiatu włodzi­
mierskiego Horodyski. Jednocześnie 
w szczęto przeciw  .niemu dochodze­
nia dyscyplinarne z.a nadużycia ski­
bow e i przekroczenie kompetencji.

J H d n t k  .Kurjera Lwowskiago* z 2 1. 86.

1925,
(Przegląd wydarzeń w roku 

ubiegłym).
Lwów, 1 stycznia.

, Okres jednego roku  zbyt d rob­
nym jest odcinkiem linji dziejów,, a- 
'°y można b y ło  jasno zdać sobie 
sprawę, w wieczór sy lw estrow y 
spoglądając w stecz na rok: 1925, o 
lle Przez ten upłyniony rok  rozw i­
nęła się ewolucją ludzkości. Trudno 
or:zec, k tó re  wypadklii zaciążą na 
rozwoju dziejów .świata, ba, trudno 
is z c z ę  orzec, jaki św iat wyłoni się 
z chao.su, w yw ołanego przez, W iel­
ka Wojnę.

Każdy rok poucza nas coraiz wy-
^ażniej, 2e d a w n y  śWiat zapada się

ziemię, a w y rasta  no,wy. P o  epo-
eDocce^ r 6w, po epoce notablów, po
cora-f • reprezentacyjnych:,
eooŁ-a )af.niei to  wodzimy, wykwita
rządy . CZas’ W ktćrymL„, Cdtoirskie zagarną, w  swe
' J 1™ *  «• sa b a c ie ,

•■da-
zinii l l f f t  . 9sknota do cęzary-
Pre/vH« k a *a Niemcom w ybrać 
i - * i v U  . m  K l e s z y  H ih d e n jb u r g a  
str °  • wyS?eTPa:niiie wojna pow-

i s s z  - T :  od “ oi”y re:u „ 7/, 3 za 'Cesarz,a i za Ren! 
daru i 26 ptow tew 3(fa wysoko sztan-

c rzec iio d z f'w -'- We FranC^  która 
W i lko w r  . 5 m i>cne p r z e s i le n ie :

S t e n o w i  . dafa iej praodu«,a,oe■ciężkih 1 nałożyła szereg zadań
liarm  h a r0xvil0icześnie ;przez o-
siłv HiUf UŜ  krw ‘ Pomnte)szyła jej
Frań«- • e®° Położenie gospodarcze
łei d HfJ€St Clvższe- a  stanow isko 
tel P oh tyczne ustępiiwsze.

eS2v'Ze trzym a się p rastarych

sw ych torm politycznych Anglja, 
kierując swe kroki wedle interesu 
ciężkiego przem ysłu j grubych fi­
nansów. Zastój ogólny rujnuje An- 
glję, dlatego ona uąjzjy eto usunięcia 
.zmory wojny, a  zarazem  do zdu­
szenia zamorskich dążeń separaty ­
stycznych. D latego szczerze w ycią­
gnęła Anglija ręk ę  do Niemiec: prze­
cież konferencja w Locarno obieca­
ła Niemcom, że konflikty z Niemca­
mi będą ulegały arbitrażowi, że do­
puszcza się Niemcy, jako równą 
stronę w paktowaniu —• za w yrze­
czenie się Alzacji i Lotaryngii!

Natom iast krajem, w którym  oli­
garchia bez m aski przekreśla całą 
Deklarację P raw  Człowieka — to 
W łochy. Tam pracuje dla społe­
czeństw a, ale ibea społeczeństw a, 
ściśle (zamknięta grupa, ślepo (pod­
dana Mussofilnilemu, łamiąc wszelkie; 
próby oporu. Naśladownictwo oli­
garchii faszystow skiej -nile udaije się: 
Hiszpanja naw et z pomocą Francji' 
nie opanow ała sytuacji w Marokko- 
w Grecji św ieżo upieczony dyk ta­
tor, gen. Pamgalos zaw ikłał się w 
aw anturę z Bułgarją, w której dyk­
ta tu ra  nacjonalistyczna znajduje o- 
Pozycję w dzikich zamaćhaoh ko­
munistycznych, okrutnie tłumionych. 
Natomiast bez eksperym entów  roz­
wijają się pańswa w yżej kulturalnie 
rozwinięte, nip. Holandia, państwa 
skandynawskie.

Inną ideologia zafarbowana oli­
garchia Sowjetów, dyk tatu rą  partii 
komunistycznej nad Rosia — rozwie­
ją się przez podniecanie rasowej 
nienawiści kolorowych' do białydh.. 
Komuniści są w  zgodzie ze sw ą ideo 
logią, albowiem propagując w yrzu­
cenie białych z Chin, Indyj i1 t. d. 
zam ykają wstęp — wielkiemu kapir- 
tałowi, gdyż on rozrastał się ek s­
ploatacją kolonlj,

III M iędzynarodówka zyskuje z

każdym  dniem grunt w Chi.rac.il. 
Pełnych zoologicznego w strętu do 
„zamorskich djąbłów“ i osobistych 
ambicyj różnych bandyto  - g enera­
łów. Japonja, ciągle naw iedzana klę­
skami elementarneml, sto? między 
dwiema siłami, k tóre ć-hcą ja ograni­
czyć do w ysp Nip on u : Rosją i Sta­
nami Zjednoczonemu które choć ści­
śle neutralne i dalekie sporom euro­
pejskim, niewzruszenie trzym ają się 
zasad: Ameryka dla czysty  cii Ame­
rykanów,^ a Ocean Wielki morzem 
amerykańskiem.
' Niegdyś w ędrow ały  dzikie ludy 

na podbój Europy. Dziś z  Europy 
Przyw ędrow ała do „kolorowych" 
organizacja techniczna J skarby 
W schodu m ogą ;pn zejść w  ręce — 
tubylców. Bunt zm urszałego rzeko­
mo św iata mahometańskitego zapa­
lił się jasną żagwią wodny; w Ma- 
rekku i w Syrji przeciw  Francuzom; 
Arabia w yrzuca k rea tu ry  angiel­
skie. Turcja europeizująca isfię do ­
maga -się niedwuznacznie od Angli­
ków  Mezopotamji. W stanienie Ri- 
zy-chana na tron Persji jest też  do ­
wodem  w zrostu (samopoczucia siijy 
Islamu. Ruchy zam orskie te  są do­
piero u początku sw ego rozpędu: a- 
le już trw ożą poważnie zachodnie 
Europę i1 zm uszają ja do szukania 
Platform y .zgodnej współpracy.

Gd^ popatrzym y na naszą Polskę, 
Położoną między W schodem  a Za­
chodem, musimy uznać, naw et przez 
okulary modnego dziś pesymizmu, 
że sytuacja nasza międzynarodowa 
staje się jaśniejsza. I stosunki z Ro­
sją są poprawne, czego dowodem 
wózyta Cziczerina i sytuacja naszia 
w  Lidze Narodów jest poważna, a 
nia konferencji w  Locarno byliśmy 
nie petentami, nie przedmiotem per- 
tr.aktacyij, ale równoprawnym  czyn­
nikiem, stanow isko zaś nasze roz­
wiało uprzedzenia Anglji do nasze­

go „im pctafcm u", nie tracąc nic z 
ścisłości sojuszu z Francją. Ni© na­
szą winą, że do tychczas fi© zdołali­
śmy. w ejść w  porozumieniie z  Li­
twą. -Gdy stajem y coraz silniejszą 
stopą na gruncie międzynarodowym  
— tern mocnileij Iżalować należy, że 
w y raz  woli narodu, parlament nasz. 
nie może w y tw orzyć należycie sil­
nej linji polityki wewnętrznej, za­
kłócany opozycją radykalizm u 
chłopskiego, skrzyżow anego z 
wschodnią irredentą, głównie prze­
ciw obecnej formie ustawy rolnej.

A siły nam poTrzeba w ew nętrznej 
do przetrw ania przesilenia gosPo- 
darczegc.

Na zubożały inflacją kraj zwalił 
rząd Grabskiego zbytni ciężar po­
datkow y. Skutek inflacji — brak 
kredytu  podciął też produkcje.

Nieurodzaj 1 wojna celna z Niem­
cami stw orzyły  złow rogą nadwyż­
kę importu nad eksportem, w ędrów ­
kę zło tego za granicę i spadek w a­
luty naszej.

Rząd ra to w ał się inflacją nową — 
bilonu, co dalej podkopywało z ło te­
go. —

Dzliś na szczęście bilans handlo­
w y nasz polepszył się.

Aby zaś aaliej nie naciskać śruby 
podatkowej, dluszącej prodlukcję, no­
wy rząd Skrzyńskiego idzie Pod ha­
słem : oszczędzać! Odbudowa .pro­
dukcji uratuje nas od katastrofalne­
go bezrobocia.

Oszczędność i... uczciwość może 
uratować nas przed nową inflacją, 
w któreś napewno utonęlibyśmy.

Sytuacja ogólno św iatow a i nasza 
w szczególności dają nam  nadziei?, 
że otrzymamy kredyt zagraniczny.

Jetżlepf rząd napraw dę weźmie się 
do w alki z szalejącą drożyzną — 
możemy mifeć nadzieje, że dobijemy 
szczęśliwie do jaśniejszego jutra.

S. P.
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Życzenia noworoczne
u Prezydenta Rzeczypospolitej.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 31 grudnia.
P rezyden t Rzeczypospolitej, p rze­

byw ający  w Spalę- przybyw a jutro 
rano do W arszaw y, celem odebra­
nia oficjalnycn życzeń noworocz­
nych.

Przyjęcie noworoczne u Prezy­
denta Rzpltej odbędzie sie jutro na 
Zamku Królewskim o godz. 12 w po­
łudnie.

Popołudniu p. P rezyden t W ojcie­
chowski pow raca do Spały

xo ox-

Sensacyjna publikacja tajnych aktów 
politycznych.

Stanowisko Rosji carskiej w chwili wybuchu w ojny św iatow ej
Lwów, 1 stycznia.

W  „Journal de Geneve“ znajduje­
my sensacyjnie brzmiącą publikację 
tajnych ' politycznych aktów , z cza­
sów carskiej Rosji, w  k tórych  nai- 
ciekawiej przedstawiają się szcze­
góły, dotyczące okresu, poprzedza­
jącego  bezpośrednio wybuch wojny 
światowej-

Z aktów tych, sprzedanych przez 
w ładze sowieckie uniwersytetowi 
B e ‘keleg w Kalifornii, który  w  opu­
blikował, wyniika, iż myinem jest 
powszechne mniemanie o winie Ro­
sji carskiej w wywołaniu wujny 
światowej. Okazuje sie, że było 
w prost przeciw nie: Rosja czyniła 
w ów czas w szystko , co było  możli­
we, by  powstrzym ać monarchje au- 
istrjacko - węgierska od czynnego 
wystąpienia przeciw Serbji. Rów­
nież i sianowlisko Francji — jak z 
treści dokum entów  tych w ynika — 
było lak najbardziej pojednaw cze i 
w tym  dudhu na Rosje w pływ ające.

Najciekawfej bezsprzecznie p rzed , 
staw ia się akt polityczny, zawiera­
jący protokół obrad i uchwał rosyj­
skiej Rady ministrów z owego dba, 
w  którym  ogłoszono ultimatum Au-

strji do Serbji. Na owem posiedze­
niu zapadły następujące uchwalty: ^

1) P rzyjąć w niosek ministra w oj­
ny, dom agającego sie od Austro- 
W ęgier zw łoki w  rozpoczęciu dzia­
łań wojennych, dla pozy tkania cza­
su, potrzebnego do przestudijowanśa 
ak tów  m orderstw a w  Serajewie.

2) Polecić Serbii, aby na w ypadek  
wkroczenia wojsk austro-węgier- 
skich na jej terytorjum  wstrzymała 
się od wszelkiego oporu zbrojnego.

3) Przyzw olić na mobilizacje ro­
syjskiej arm ji lądowej i floty ^sto - 
sowuHe do rozwoju wypadków".

4) Zbadać stopień w łasnego p rzy ­
gotowania wojskowego-.

5) Upoważnić ministra slkarbu do 
wycofania rosyjskich kapitałów z  
banków niemieckich i ausfcrjackich.

Te postanowienia rosyjskie* rady 
ministrów zostały przez cara za­
twierdzone.

Przyjdzie czas- (że z zakurzonych 
pyłem tajnych archiw ów  politycz­
nych dowie sie ludzkość jeszcze nie­
jednej „nowości" o w łaściw ym  splo­
cie zdarzeń, k tó re w yw ołały  morze 
krwi i łez!

-xo x-

Kampanja przeciw urzędowemu pijaństwu
Oświadczenie Stalina.

(Korespondencja własna
Moskwa, w  grudniu.

(I) Pod  w pływ em  niedawno wzno­
w ionego przez rząd 'sowiecki —  po 
11-Ietniej przerw ie — -państwowe­
go monopolu spirytusowego, pij&ń- 
,stwo — ta odwieczna plaga Indu ro­
syjskiego — przybrało  w ostatnim 
czasie w prost zastraszające rozmia­
ry . M ożna śmiało powiedzieć, że od­
lej cbwi-li, kiedy chło-pską, fiawipół le 
gal na, „samodzielna" „samogonke 
zastąpiono „monopolką", niema ani 
jednej wisliJ w k tórej wolna sprzedaż 
„proletariackiej w ódki" nid dopro­
w adziłaby do -katastrofalnych na­
stępstw . Oto, całe państw o czerw o­
ne stoi obecnie pod znakiem gw ał­
townej kampanii, w szczętej bezpo­
średnio prziez ludność, a zm ierzają­
cej do uratow ania się przed tern 
groź nem niebezpieczeństwem. Ha­
sło : ,,Precz z rządowem niszcze­
niem ludności przęz pijaństwo!" — 
ogarnęło niemal wszylstkie rejony 
rozległego państw a sowieckiego. 
P oizczególne okręgi- i obwody usil- 
nie błagają rząd centralny o znie­
sienie monopolu spirytusowego, lub 
fcetż o  wydanie zakazu sprzedaży 
w ódki w  poszczególnych miejsco­
wościach.

C harak terystyczne echa tego ru­
dni odbiły się też  na ostatnim  zjeź­
dzić partii komunistycznej. Oto, w  
odpowiedzi na liczne skargi -i żale 
przedstawicieli rządu, Stalin w ykrył 
z  bezprzykładną śmiałością p ra w . 
dziwą przyczynę wznowienia „tno-

„Kurjera Lwowskiego".)
.nopottfi"; (dotychczas stwierdzono, 
że wprowadzenie „monopolu" miało 
jedynie na celu „zwalczanie" pijań­
stw a i „samagauló"). Obecnie S ta­
lin oświadczył, lże „staliśmy przed 
alternatywa: albo niewolnictwo (e- 
konomiiczno - finansowe, lub raczej 
skarbowe), albo pijaństwo. Odyż 
nie mogliśmy uzyskać pożyczek, a 
sami oierpimy na b rak  kapitałów, 
jeśli więc nie mogliśmy przyjąć nie­
wolniczych warunków zachód, sooja 
listów, to musieliśmy znaleźć inne 
źródła zwiększenia naszych docho­
dów (t. j. upijanie narodu). Socjali­
zmu — d-odai Stalin — nie można 
zrealizować w  białych rękawicz­
kach", a więc — w iw at pijaństwo!

W obec tej odpowiedzi, plan ogól­
nego zwalczania pijaństwa odpadł. 
Natom iast w  poszczególnych repu­
blikach sowieckich przystąpiono już: 
do kompromisowej akcji zwalczania 
pijaństw a.

NIE BĘDZIE SPISU LUDNOŚCI 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Warszawa, 31 .12. (PAT.) W dniu 
31 li. m. miał być przeprowadzony 
spis ludności na Górnym Śląsku a 
wileńszczyźnie, tymczasem ze  
względów oszczędnościowych skre­
ślono kredyty przewidziane na prze 
prowadzenie tego spisu, wobec te­
go spisy te m inisterstwo spraw  w e­
w nętrznych musiało odwołać.

1|1 1926 Premiwa w  „APOLLO11 1926 t|1
pierwszego bezkonkurencyjnego filmu olśniewającego podług słynnej 

powieści Rafaela Sabatiniego w 9 akt. p. n.

i t  „Sraramoiiclre" *****sezonu dramat.
Zachwycająca intryga kochanków. Tragedja życiowa bohaterki.

W  głównych rolach:
Alice Terry — Ramon Novarro — Lems Stone. 882

Dwa wyroki śmierci w Wilnie.
Epilog słynnego napadu dywersyjnego pod Łunmcem.

Wilno, (Teł. wł.)
(ok.) Sąd Apelacyjny w  Witnic 

pod przewodn-icjiwem s. s. a. Sawic­
kiego, rozpatryw ał w drugiej in­
stancji spraw ę Myikity Kluka, Jana 
Lewczutta i Kuźmy Narywończuka, 
oskarżonych o udział w napadzie na 
pociąg idący z Pińska do Łunińca, 
dokonany w 1924 roku przez ban­
dę dywersyjną. Sąd Okręgowy w 
Pińsku, skazał wszystkich trzech na

 X o r

karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Sąd Apelacyjny zaś uniewinnił Lew­
czuka. co do dvvóch .pozostałych 
zatw ierdzając wyrok. Jest to epilog 
tego słynnego napadu, gdy zranio­
no senatora Wysłoucha, a komplet­
nie ograbiono ówczesnego wojewo­
dę poleskiego Downarowicza i okrę­
gowego komendanta policji Mieso- 
wicza.

Nadużycia w kuratorjum szkolnem.
Łódź. (Tel. wł.).

Kurator Owiński oświadczył we 
wywiadzie, że w bardzo wielu w'y- 
padkach fa łszy w e interpretow ano 
staw ki fi obliczenia punktowe W  
ten sposób w ypłacano przez 2 lata 
przeszło 100 nauczycielom szkół 
średnich i piows/echnych piace w yż­

sze, niż przewidziane dekreiem  mi­
nisterstw a oświaty. Szkoda- na ja­
ką narażono skarb, wynosi kilkaset 
tysięcy złotych. Do Łodzi pnzybyła 
na żądanie kuratora komisja mini- 
sterjalna & P'o rewizji ksiąg stw ter- 
az.iła nadużycia. ^

-xc ox-

Demonstracje bezrobotnych w Łodzi.
Starcie z policją.

Łódź, 31 grudnia. (AW). W czoraj 
koło południa przybył pod gm ach 
w ojew ództwa tłum bezrobotnych se_ 
zonowych w  liczbie około 1000 o- 
sób. W  myśl polecenia pana w oje­
w ody nie czyniono bezrobotnym 
żadnych prze/szkód i dopuszczono 
ich bezpośrednio pod' gmach. Ponie­
waż wojewoda wyrazili życzenie 
odbycia rozm owy iz delegacją ze­
branych, wyłoniono na miejscu taką 
delegację w  liczibie 12 osob. U elega. 
cja udała sie do w ojew ody, który 
ja natychm iast przyjął. Delegacja 
zażądała rozciągnięcia na bezrobot­
nych sezonowych ustawowych za­
siłków rakże i w  czasie t. zw . m ar­
tw ego sezonu, w międzyczasie zaś, 
dopóki spraw a nie będzie załatw io­
na rozciągnięcia na tych bezrobot­
nych sezonowych akcji doraźnej w 
formie rozdania środków żywności 
i węgla.

W ojewoda przyrzekł delegatom, 
że  aikcja doraźna będzie natych­
miast zastosow ana także do bezro­
botnych sezonowych.

Rokowania delegatów z w ojew o­
dą trw a ły  około godiziinlę i nie zo­
s ta ły  zakłócone najmniejszym incy­
dentem . D elegacja w yraziła sw oje

RÓŻOWE POGLĄDY LITEWSKIE­
GO MINISTRA SKARBU NA SYTU­

ACJE EKONOMICZNA.
Wilno, (Tel, wł.) 

tak.) Donoszą z  Kowna, że litew­
ski m inister ska,rbt Karwialis na 
konferencji prasowej stwierdził, że 
sytuacja ekonomiczna Litwy staje 
się poprawia. W  najbliższej przy­
szłości ma być zrealizowana w  An­
glii pożyczka zlagramfazna w Wy­
sokości 3 milionów fulnlt. szterl., z 
czego jedna trzecia w  materiałach, 
reszta zaś w  gotówce. Eksport zaś 
sitale się zwiększa i ma. duże widoki' 
w  związku z sowieckiemu zainówlie- 
niami. Budżet będzie o 42 milionów 
litów mniejszy od zeszłorocznego-

największe uznanie dla pana woje­
w ody za  to jego stanowisko.

W  m iędzyczasie jednak wśród 
zebranego tłumu zaczęli się uwija: 
agitatorzy, i oddając odezw y komu­
nistyczne. T o też, gdy delegacja po­
wróciła, nie mogła już spokojnie 
zdać sprawy z przebiegu rozmowy 
z w ojew odą, gdyż tłum zaczął się 
zachowywać się niespokojnie i wzno 
sząc okrzyki, starał się wedrzeć do 
gmachu województwa. W obec tego 
musiała interwenjować policja.

W krótce udało sic tłum rozpró­
szyć. W  czasie usuwania tłuniu w y ­
bito kilka szyb w  gmachiu woje­
wództw a. Policja nie zrobiła. uży t­
ku z broni.

DALSZY ZASTRASZAJĄCY 
WZROST BEZROBOCIA.

Warszawa, 31 g-udnia. (AW.). W 
trzecim tygodniu grudnia liczba bez­
robotnych w państwie dosięgła 
286.693 osób, wzrastając w  stosun ­
ku do tygodnia poprzedniego o 12 
tysięcy. W  Lodzi o 3.700, w  W ar­
szawie o 1000, na Śląsku o 1300 
osób.

Aresztowanie majora K. 0. P. 
szmuglera.

Łuck. (Tel. wł.).
P atro l K. O. F. aresztowali oneg- 

daj w  nocy partję przem ytników na 
'terenie pogranicznego odcinika Ra­
ków: Aresztowani przyznali się, że 
są podstawieni przez majora Leona 
Krasińskiego, dowódcę szw adronu 
półn. odcinka 2 brygady K. O. P„ 
do którego należy tow ar. Na sku­
tek dochodzeń aresztowano majora, 
którem u udowodniono, że od kilku 
miesięcy zajmuje się przemytnic­
twem. Spraw ę bada komisja, przy­
by ła  z  W arszaw y pod przewodni­
ctw em  dowódcy 2 b rygady K. O. P  « 
pułk. Pasław skiego- .
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„8 ami sobie46.
Lwów, 1 stycznia.

Rezolucja Koła T .  N. S. W . 1) Ko­
ło  lwowskie T. N. S. W. wierząc 
głęboko w  niespożyte siły narodu, 
uważa aktualne przesilenie finanso­
we Państwa polskiego za niedo­
maganie chwilowe młodego i sil­
nego organizmu, kióry wymagą je­
dnak szybkiego doraźnego zabiegu 
leozniczego.

2) 2a  taici zabieg uważa Koło 
lwowskie T, H. S. W. obywatelSKą 
inicjatywę p. Wasunga, zmierzającą 
do dobrowolnej pożyczki w ew nę­
trznej drogą zbiórki złota i walut 
pełnowartościowych. W zywają za- 
Uin zebrani uświadomione cbyvra 
teistwo Lwowa do szeroko zakro

jonej akcji w  tym kierunku i zape­
wniają o swem gorącem poparciu 
tej sprawy wśród siebie i sfer so­
bie dostępnych.

3) Koło uświadamia sobie i in­
nym sferom urzędniczym, że jedy­
ną drogą wyjścia z obecnej niedoli 
jedyna m ożliwość wyżywienia i w y­
chowania dzieci naszych znajduje 
się w ustabilizow anym  pieniądzu, 
płac pocieranych.

4) Koło potępia i piętnuje te sfe­
ry społeczeństw Polskę zamieszku­
jących, które w zbogaciw szy się na 
kilkuletniej inflacji rozmaitemi dro­
gami dążą do powrotnej fali poto­
pu papierowego.

 xo ox-

Niezwykły teatr ludowy.
Neapol, w  grudniu.

Teatr ten, zbudowany w 1793 r. 
p.zez króla Ferdynanda Ii-go, z ro 
dżiny Burbonów, jest, bez przesa­
dy, jedynym  w  sw ym  rodzaju; na 
całej kuli ziemskiej niemasz siedli­
ska sztuki, któreby w  równej mie­
rze hołdowało zasadzie ścisłej 
współpracy sceny z publicznością. 
Teatr len jest najbaidznj_ żywotną 
i popularną — „szkołę życia". „Dra 
mat* może liczyć na uznanie jedy­
nie pod warunkiem, że w każdym 
akcie będą co najm niej dwa trupy, 
jedna uwiedziona i jedna kiwawa 
bójka z p olicją; sztylet jest głów - 
nym aprobowanym przez widzów  
środkiem rozwiązywania komplika- 
cyj tragicznych.

„Patronem" teatru jest de facto 
naczelnik słynnej „cam orry" który 
moralnie, a niekiedy materjalnie po­
piera tę kulturalną instytucję. Chę­
tnie widzi on, a nawet zaleca swoim  
Podwładnym częsie wycieczki do 
iego przybytku sztuki, w Którym 
nauczyf się można tyle „dobrego*.

Obowiązki dyrektora i reżysera 
teatru pełni Fryderyk Stella.

Filarem zesp o łu  jest józef Pir&- 
n*» który od lat trzydziestu kreuje 
folc tyrana, zdrajcy, zdziercy i t. p.

Wespół artystów liczy ugółem  
dwudziestu ośmiu cztonków, artystów  
feedniej miary co prawda, cieszą-

cych się jednak względami publi­
czności.

Artyści na scenie oraz widzowie 
tworzą jakoby jedną lodzinę. Arty­
ści przerywają często recytację, 
ażeby powitać z należytem uszano­
waniem goćci, zasługujących na w y­
różnienie. W idzowie biorą żywy u- 
dział w  perypetjach gry scenicznej, 
ntezawsze zadowalając się biciem 
brawa względnie gwizdaniem. Zaa- 
rza się często, że jakiś opryszek, obu­
rzony do żyw ego niezręcznością 
biednego aktora, wdrapuje sję >ia 
scenę ażeoy zademonstrować śla­
mazarze umiejętne użycie pięść' czy 
też sztyletu. Zdarzyło się pewnego  
razu, gdy Pironi, ulubieniec publi­
czności, podczas zażartej walki na 
scenie znalazł się w położeniu kry- 
lycznem, że około dwudziestu wi­
dzów w skoczyło na scerę, ażeby 
w yrw ać aktera z oprasji; pow stało  
zamieszanie okrutne, a scenę trzeba 
było powtórzyć.

W dzisiejszych czasach, gdy je­
den teatr pc drugim bankrutuje, 
teatr Ludowy w  Neapolu stanowi 
swiem y wyjątek; prosperuje świe­
tnie, a nawet rozbudowuje się. I 
nic w  tern d ziw n ego: repertuar s.ę 
nie zmienia, „dramatów nastrojo­
wych" starczy na sto lat co naj­
mniej, a publiczność jest mu wierna.

Z Oyniska Nauczycielskiego.
Lwów, 1 stycznia.

W  dniach od 4 do 10 stycznia o d ­
będzie się kurs pow tarzający prze­
robiony na kursach lub drogą sam o­
kształcenia m ateriału do egzaminu 
kwalifikacyjnego nauczycielskiego-

Godzin naukow ych 45—50. W y ­
kładają w . :  Zbiegiem J. Jaw orska, 
Dr. Poluszyński, Danee wieżowa, 
Dąbrowski, Dr. Skulska, Pańków 
i t. d. — Kurs lozpoczyna się w po­
niedziałek 4 stycznia 1926 o godzi­
nie S-me.; rano w szkole Szuszkiewi­
cza, O rruańska 23. — Zgłoszenia 
przyjmuje Ognisko Nauczycielskie, 
Gmach Skarbka bram a 5, codziennie 
od 6 do 8-niei wieczór, mb w szkole 
przed wykładem.

b) Kurs metodyczny języka pols­
kiego (pp.: Dancewiczowa, Dr. 
Skulska i Reut tówna), odbywa się 
w  Seminarjum 1. żeńskiem przy u l 
Sakrnm entek — we w torki i czw art­
ki od godziny 4-tej popołudniu.

c) Kurs pedagogiczny Gptp.: Dr. 
Sośmicki, w izytator szkół i Prof. 
Dąbrowski), odbywa się w I. Semi­
narium żeńskiem przy ul. Sakra- 
me,nitek w poniedziałki, środy i piąt­
ki od 5 do 7 wieczór.

J e d n a k  Kurlara Lwowskiego" z 2  1 1926

in ż. Fam und Libański.

W noc Sylwestrową.
Ptfze^udowiny poranek wiosenny 

■roztoczył się błękitnymi uśmiecha­
mi nad sercem  Polski „W arszaw ą11.

Logudna radość opromieniła cały 
*Wiat, halki, domy, ulice ogrody, 
a >wwa, łaki i nawet cmontanze 
Wionęły- życzliwym pobłaskieiłK ku 
°^ ® 'anemiu życiu stolicy.

P o w a » - a S l c i m  p l a c u  p e ‘l e t n  świ2tlist,ei 
f Wzbijał się ku niebu zło-

r 7 krzvżeiri, kościół „Królestwa

ł iW  1 ile nHs.h padały  na pomnik
nieznanego żołnierza.
ri J  MJ‘° s 'ę °°ś niewypowiedzianie
drnwicgo... w zrok mój padł do wnę­
trza gmachów...

z a S S  iacyż to 1 udziezasiedli tam ?...

n i ^ arSZaftk’ wy,Sf>ka postać wispa- 
tw arź mądrości i dobroci

W3f'raz Niezłomnej energiji, 
w  ct ^Pokojnie i w szyscy słuchali 

skupionej ciszy.

B r ^ - Ze^ ra^  się Śjkar?! zła i be!z- 
w ahv ' W Wszazy, wolność wy- 
z o s S f  f  WawyuT1 trudem 150 lat 

zbezczeszczona przez zgra­

je łakomych pasożytów , k tórzy  ob­
siedli ciało narodu.

Polska stała się synonimem „bła­
gi i fantazji na zewlnątrz11, a bezpra­
wia i nędzy: wlewnątrz. Jednomyśl 
nie wydaliśm y w yrok i winni m ar­
notrawienia i kradzieży mająitkn 
narodowego, już zostali osądzeni, 
mienie wrócone do skarbu Państwa.

Sumienna praca, praw ość i wie­
dza, będą drogowskazami, utraco­
ne zaufanie do praworządności w ra­
ca i naród idzie drogą wytężonej 
p racy11.

Zerwali się nowi posłowie i za­
grzmiało: Tak nam Boże dopomóż-

I nagie w zrok mój yadi za mury 
więizień... Nie w ierzyłem  oczom, 
w szak ci skuci tam w c.eiach skaza­
ni na więzienie do ciężkich robót, 
mieli wypalone na czołach w k rw a­
wym  ‘•tygrnacie: „złodziej*1, „o-
śzust „defraudant11, ,,szpieg11 i były 
to znajome twarze, które w idyw a­
łem ongiś na w yżynie kariery, po­
wodzenia, mnóstwo byłych dygni­
ta rz y  i wielka liczba dawnych pos­
łów Rzeczypospolitej.

„M łyny boże mielą powoli ale 
pew nie!“ usłyszałem  niewiadomo 
skąd głos donośny!

I rzecz dziwna, tłu/mim.-, hałaśliwe 
ulice miasta, s ta ły  się uroczyste, 
jarm arczny w rzask gorączikoy e®o

na styczeń 1926 i pierwszy 
kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4 zł. 50 gi. 

z dostawą do domu 
lub pocztą w  Poisce 4  zł aO gr.

za granicą 6 „ 50 „ 
Dla urzędników państwowych  
i nauczycieli miesięcznie 3* zł.

W Interesie naszych szan. prenu­
meratorów i w 'nteresie pisma pro­
simy c najrychlejsze nadesłanie pre­
numeraty przekazami pocztowemi 
celem uregulowania nakładu i pun­
ktualnego eksped jow n ia  „Kurjera 

Lwowskiego".

I

d) Kurs wydziałowy matematy- 
czno-fiz .(pp.: Dr. M. Jamę 11 i, Piro- 
bulski i Dąbrowski), odbywa się w 
soboty od 4 do 8 wieczór i w  nie­
dzielę od 8 do 1 i od 3 do 6 wieczór 
w  sali Fizycznej I. gimnazjum przy 
ul. Kubali. Zgłoszenia na wszystkie 
te Kiursy przyjmuje się przed w y­
kładami.

Z sądownictwa.
Lwów, 1 stycznia- 

Minister sprawiedliwości ogłosił 
okólnik co  do ścisłego przestrzega­
nia w yznaczonych godzin przy roz 
prawach i nie wyznaczania na 'jednią 
godzinę wszystkich spraw, będą­
cych w danym dniu na wokandzie. 
W pływ ają na to zażalenia drogą in­
terpelacji sejm owych i od osób p ry ­
watnych. Chodzi o to, aby strony  i 
świadkowie niie byli narażeni nia 
niepotrzebną stracę czasu. P rz y  wi­
zytacjach sądów  pręzesi mają 
sprawdzać, czy wym ienione uchy­
bienia nie mają miejsca, a w  razie 
ich dostrzeżenia mają w drodze 
nadzoru służbowego w ydać nfc. 
zwlocznie odpowiednie zarządzenia.

Okruchy.

pędii za niskimi żądzami przepadł, 
odczuwało się ięitoo celowej pracy, 
zniiKły aroganckie typy biukotłu­
ków  i bnikotłuCzek, oblicza prze­
chodniów jaśniały w uśmiechu 
szczerości i życzliwości, jakby mó­
w iły: „jest narn dobrze, miło teraz 
żyć w Polszczy11.

M ądrzy, szlachetni i czyści dzier­
żą władzę, na chwałę kraju i dobro 
obywateli.

Ufność wielka zeszła umiłowa­
niem w  dusze nasze, nie m asz już 
śmiecia ludzkiego, które się roz- 
chw aszczato w  pobłażaniu w ystęp­
kom.

Praw ością, rozumem, miłością dto- 
bm , zajaśniał Ghrystnsowy puklerz 
serc  polskich!

A w  górze poczuł się przesuwać, 
jakby na skrzydłach, dziwny 
w strząsający  korowód, zdążał ku 
pomnikowi nieznanego żołnierza!

Poznaw ałem  i zrozumiałem 
w szystko: „duchy najofiarniejszych 
męczenników za wolność, ze 
wszystkich pobojowisk gdzie k ła­
dły  się bohaterskie ciała na spoczy­
nek  wieczny, oa Somossiery i tajg 
sybirskich, od Mut mani a i Kryrnm 
od wschodu i zachodu, od północy 
i południa, płynął olbrzymi nie­
przejrzany tłum i ogromna świetli­

Przestrogi na czasie.
Ów grać pragnie na tarntem, ten znowu

[gra na tam 
lecz nigdy z bezrobotnym nie igraj gra-

[natem .

Daj mu prącej! Nie zgnieciesz głodu silną
[ręką,

bo gdyby, on ci zagrał, oj! śpiewałbyś
[cienko.

Ten ma płatne unopki, galopki je drugi ... 
Gdy zły .freastiiiih* i p re jtlż  nie potrwa

[czas długi.

Precz więc z krzywdą, przez którą wszel- 
[kie się złu dzieje, 

by nie chudli uczciwi, nie tyli złodzieje.
Zeter.

N4DESI ANŁ

O K U LIS TA
d r .  L e o n  G r u d e p ,  ordynuje 

przy ul. Romanowlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3— 5.

sta  gw hzda czczonych postaci ze- 
środikowała się nad placem saskim.

Kito żyvr klękał i w,znosił oazy 
km niebu i nasłuchiwał c,o się obwie- 
ści: I usłyszano tłumny szepir, na­
pełniający przestw ór: „nareszcie!11
BtOigos 1 awieńsfwo W am czystym  i 
szlachetnym; z trudów naszych i 
męki stała sie mowa, jasna Polska, 
której grzechy odkupiły setki ty ­
sięcy mogił.

I rozległy się potężne dźwięki 
dzw onów  z Wszystkich kościołów 
z  taką siłą, że szły  poza łany  krajał 
w  lóżue stromy, budząc qześć i po­
dziw  dla hartu i mocy ducha 
wskrzeszonego narodowi

Zachwyt szlachetniej dumy, prze­
nikał mirtie niewysłowioneim szczęś­
ciem... nieopisana radość w ykw ita­
ła w duszach m atek poległych bo­
haterów... w tern obudził mnie jak­
by zgrzytem  stok.

■Wiszystko zjnikło. przdtarłem  o- 
czy — w zrok padł na pismo druko­
w ane z datą 1 stycznia 1926.

Tytułow y artykuł lśnił się czer­
wonym  nagłówkiem: „W ykrycie
now ych złodziejstw !11

Oipadry mi dłonie’, przez szyby 
Wpadał ponury poranek zim owy i 
sączył ,gnębiące widma w  bolesnym 
niepokoju.
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W kadłubie okrętu pod wodę.
Niezwykłe przygody kapitana.

Lwów, 1 stycznia-
Przed niedawnym czasem pizy- 

holowano do portu gdańskiego 
trójmasztowiec „Saturn". Okręt ten 
znaleziono na pcłnem morzu, prze­
wrócony do góry dnem i popędza­
ny przez fale. W  kaałuoie tego 
statku pogrzebani byli żywcem je­
go kapitan i sternik. Była to pie­
kielna poprostu podróż w brzuchu 
statku, trwająca pełnych ośm dni, 
które dla rozbitków ow yth  zdawać 
się musiały wiekami. Obecnie m a­
towany kapitan „Saturna" przed­
stawił w rozmowie z jednym z dzien­
nikarzy swoje przeżycia.

BURZA NA MORZU.
Trójmasztowiec „Saturn" zasko­

czony został na morzu przez burzę. 
Już w pierwszych dniach nie moż 
na było trzymać się wytkniętego 
kierunku, a trzeciego dnia statek 
był już tak dalece uszkodzony, że 
nie ulegało wątpliwości, iż musi 
on położyć się na bok.

Czwartego dnia fale spłukały 
z pokładu trzech marynarzy. Kapi­
tan wydał rozkaz przejścia na ło ­
dzie. Spuszczono już przedostatnią 
łódź gdy kapitan nagle zauważył 
że marynarze zapomnieli zaorać 
skrzynię z dokumentami okrętowymi. 
Kapitan raz jeszcze szybko zapuś­
cił się w ciemną głąb statku, gdy 
potężne uderzenie fal w tej właśnie 
chwili przewróciło zupełnie okręt 
na bok.

Znajdujący się na łodziach ma­
rynarze musieli czemprędzej sie­
kierami poprzecinać liny, gdyż 
w  przeciwnym razie ciężar prze­
wracającego się okre.tu wciągnąłby 
ich wraz z łodziami w głębię.

ŻYW CEM  POGRZEBANI.
Wejście do kajuty Kapitańskiej 

było lak zatarasowane, że udało 
się otworzyć drzwi dopiero po 
wielogodzinnej pracy. Kapitan czoł­
gał się zwolna Ku. ranionemu ster­
nikowi i z trudem wielkim udaro 
mu się wreszeie wciągnąć go do 
kajuty. W tym właśnie momencie 
siatek się przewrócił do góry dnem, 
grzebiąc żywcem w swem łonie 
kapitana i sternika, którym za po­
dłogę służyć już teraz musiał sufit. 
Nagłe to przewrócenie się statku 
rzuciło rannego sternika tak niesz­
częśliwie, że zranił się on ciężko 
o rozbity klosz lampy okrętowej.

Kapitan po ciemku dotarł do nie­
go, aby wiernemu tow aizyszowi, 
przewiązać rany, Ku swem u zdu­
mieniu zauważył on po chwili, łe 
woda już sie wyżej nie wznosi, a 
znów po pewnym momencie oka-l

zało się, że nawet zupełnie w ycie­
kła z kajuty. Także ku zaumieniu 
kapitana okazało się, iż powietrze 
jest wcale niezłe i że oddychać 
można było swobodnie.

S TR ASZN E DNI.
Godziny upływały zwolna za go  

dżinami, a „Saturn" był w  dalszym  
ciągu miotany faiami po morzu 
Ale —  nie tonąłl Przez ten czas 
kapitan i ranny sternik oszczędza­
jąc zapasy żywności, które z głębi 
okrętu wydobywali, jedh tyle, aby 
utrzymać się przy życiu.

Mijały nieskończone godziny, 
które zdawały się być całymi lata- 
mi. I to po takiej długiej podróży 
doszły <lo uszu żywcem w morzu 
pogrzebanych odgłosy życia por­
towego. Był to istotnie port — port 
gdański! D o tego w łaśnie portu 
pudło rozbitego statku zostało przy­
holowane i porzucone w pobliżu 
brzegu.

Kapitan zaczął walić sztabą że­
lazną w ścianę kadłuba, aoy dać 
znać o swojem istnieniu. Daremnie I 
Dzień roboczy został już ukończo­
ny i robotnicy odeszli nie trosz­
cząc się wcale o los pudła okrę­
towego.

Naraz słychać jakąś wrzawę, a 
potem ciężkie stąpania po kadłubie 
okrętu. Kapitan wybija coraz sil­
niej swoje sygnały sztabą żelazną
0 ścianę. Słyszy, że tu i nad jego 
głow ą rozlegają się gwizdki stróżów  
nocnych... Alarm! Jednym gw izd­
kom odpowiadają natychmiast inne. 
Naraz policjant, który był dawniej 
zapewne marynarzem i cbznajo- 
miony był ze służbą telegraficzna, 
zaczyna laska gumową wypukiwać 
na ścianie pudła okrętowego ałfa- 
bet telegraficzny, układający się 
w następujące słowa : „Cicno, kto 
tam jest w  środku?"

— Rozbitek okiętow yl — brzmia­
ła odpowiedz' — Ratujcie na&, du 
simy się już z braku powietrza.

KUNIEC MęKI.
Kapitan wypukiwał alfabetem te­

legraficznym te słow a jaknajdokła- 
dniej, rozumiejąc, że jest to może 
ostatnia sposobność ocalenia się.

Słychać było dźwięk dzwonów  
alarmowych. Rozbitkowie czuli, jak 
kadłub okrętu dźwigany jest przy 
pomocy wind w górę; t słyszeli, 
jak z jego kabin wylewa się woda
1 ujrzeli wreszcie gwiaździste nie­
bo, oraz g łosy  przywołanych le­
karzy. Z tą chwilą męka ich się 
skończyła. Upragnione ocalenie 
stało się faktem.

—xo ox---------

Z wyilai¥njdiVi
„Sztusa i Życie" miesięcznic, w y­

daw any staraniem  Komisji M iędzy^, 
zwiątzkiowej Kulturalno - A rtystycz­
nej w W arszaw ie pod redakcją Hen­
ry k a  Raabego i Kazimierza S trze­
mińskiego. Ukazał się Nir. 1 pisma 
artystycznie - literackiego poświęco­
nego sztukom pięknym, oraz pracy 
orgam.izacyij zawodowych i oświato­
w o - kulturalnych w  zakresie sze­
rzenia sztuki- W ydanie starannie z 
piękną otkładką pomypłu p. Hawełkę 
a,A. malarza z liczmemi ilustracjami, 
reprodukcjami prac PP- śleńdzin- 
s,kiego i J- Bobińskiej, oraz fotogra­
fiami z życia artystycznego .orgami- 
zacyj zawodowych. Śród artyku­
łów  znajdujemy: P. Raabe Sztu­
ka dla w szystkich; Sit. Kaziuro — 
Człowiek jutra; W. Elektorewicz — 
Popularyzacja muzyki; Z. Badow-

,ski — I. W ystaw a Związku Malarzy 
Polskich w W arszaw ie; T. W ojen-
s k i  St- Żeromski, jako dram aturg;
Leon Rygi er — Po&to, nie mów 
„tłum ” (w iersz); J. Niecko — Śpiew 
i muzyka śród młodzieży wiejskiej. 
Sprawozdania ze; Związku Polskie­
go N a u c z y c ie ls tw a  Szkól Po wiszę-
chnych   Centralnego Związku
Kółek Rolniczych — Związku Za­
wodowego Pracow m kow  Kolejo­
wych (2. Z. K.) — Związku Praco­
wników' gazowni, w W arszawie.

Nowy Typ Pisma, wszechstron­
ność treści, poziom artystyczny, 
duch dem okratyczny, jaki ten organ 
wypełnia, wskazują, że „Sztuka : 
Życie" powinna znaleść szerokie za­
interesowanie śród sfer pracujących 
umysłowo i fizycznie. Cena nadz-wy 
ctzaj p rzystępna- kwartalnie 1.50 zł.

KURJFR SPORTOWY.
PRZED OLIMPjaD A  AKADEMI­

CKĄ.
Centrala polskich AZS-ów, w yko­

nując uchw ały Zjazdu poznańskiego 
odnośnie do wielkiej Otimpjaoy A- 
kademickieh która odbędzie isfię na 
wosnę 1926 w Rzymie, wybrała, ko- 
m isarjat sportow y pod przewodnic­
twem  mag. pi aw  W ł. Nad.atowskie. 
go. Skład kom isarjatu jes t następu­
jący : Komisji1 w ioślarskiej przew od­
niczy mag. pr. G ordziałkow ski lek­
koatletycznej — dr. med. Gnmer, 
piłki nożnej --- inż. W. Hulanicki, 
lennisowej — inż Lubieński, szer­
mierczej dr. med. Ossowski.

Skład kom isariatu jes t w prost 
skandaliczny! Dla prawdziiwego a- 
kademika bowiem nie znalezione 
miejsca, za to  dużo było „wolnych 
godności” dla ludzi, którzy byli aka­
demikami moskiewskim i dtp.

Zadaniem kom isariatu jest ustale­
nie i Przygotowanie repnezentacji 
Polski i naszego sportu akadem i­
ckiego na Olimpjadę w Rzymie. Ze 
kom isarjat z zadania tego  nie P o ­
trafi się w yw arzać — tego jesteśm y 
zupełnie pewni?

O nauce, literaturze § sztuce — 
ani słowa. Komisarjat zupełnie za ­
pomniał o tern, ż e  Polsce przlypadł 
zaszczyt rePreZfcntowania całej sło­
wiańszczyzny. Ale cizSi-ęki naszej nie­
dbało ś ci i głodowi pew nych jedno 
stek na ..godności" akadem ickie na

pizyszłej Olimpiadzie słowiańszczy­
znę zapew ne lepiej potrafią repre­
zentow ać — Czeisii,

BOKS ZAGRANICZNY.
Amatorskie mistrzostwa bokser­

skie Szwecji zig-omadziiły i95 za­
wodników, w czem 73 zawodników 
wagi półciężkiej. P ierw szego drna 
walk zanotowano 17 czystych 
kiipck-outów. A u nas Tom asz Ko­
narzewski, zosta ł po raz drugi mi­
strzem Polski — tym  razem bez 
walki, z powodu... braku przeciwni­
ka!

Mistrzem świata wagi Piórkowej
został ponownie Kid Kapłan dzięki 
zw ycięstw u nad Babe-Ke~manem na 
punkty po 15 rundach walki.

B els Rene Devos został mistrzem 
Europy wagi średniej, zw yciężając 
m istrza Francji Molinę na punkty 
po 11 rundach.
NAJLEPSI PIEKARZE EUROPY

Jeden z  najlepszych piłkarzy Eu­
ropy, W ęgier — Orth — zestaw ił 
następujący skład Europy: żam o rra  
(Hiiszpanja). P iątko  (W ęgry), Hojer 
(Czechosłowacja), Bluni (Austrja), 
Calligaris (W ł.), T andler (Austrja), 
Kolena+y, C erveny, Kada (Cz.), Wi­
ła t(Wł.), Curti (Austrua), Henra 
(Iiiszp.), Konrad II. Ryaell (Szw e­
cja), H aider (Niemcy), Sedlaczek 
(Oz.), O rth (W ęgry), Hirzer (W.), 
Cevenim (Wł.), W esseiy  (Austria).

-xoox-

W in d o m o ści z  k ra ju .
X Rozrzucanie ulotek komunisty­

cznych z samochodu. W W arsza­
wie onegnaj jechała szybko ulicą 
Nalewki dorożka samochoduvra, z
które i rozrzucano ulotki kom unisty­
czne W' języku Polskim, podpisane 
przez partję komunistyczną Polski. 
A resztow ano kilkanaście osób.

X Sprzeniewierzenia w Krakow­
skich ka5ach kolejow ych. Na dw or­
cu krakow skim  w ykryto  nadużycia 
skutkiem niesumiennego w ystaw ia­
nia listy płacy. Sprzeńijewierzensa 
wynoszą w saniei parowozowni1 i4  
tysięcy złotych. W  hinyoli oddzia­
łach me ustalono jeszcze sumy 
sprzeniewierzonej 

X (sk) Nieudany urlop. Patrol 
straży granicznej znalazł na tarze 
kolejowym m iędzy Olkienikami a 
Oramaifij szeregow ca 85 p. p. Ma­
cieja Czerniawskiego, w  stanie nie­
przytomnym. Jak  się okazało, Czer­
niawski jednał na świąteczny urlop, 
w^ychylił się za drzwi wagonu, s tra ­
cił równow agę i spadł na tor. Stan 
jego nie budzi obaw.

X (jok.) Bezrobocie w  Wilnie. 
Liczba bezrobotnych w  Wilnie stale 
wlzirasta i ostatnio dosięgła jw- 
Ważiraej sunny 4.300 osób.

 xo OiX

X Przytułek noclegowy dla Ko­
biet urządza m agistrat w arszaw sk’ 
na Lesznie i powierzył pow adzen ie 
przytułku T ow arzystw u pomocy o- 
tiaronr wojny. M iasto będzie Piąci- 
Jo T ow arzystw u po 20 gr. za nocleg 
jednej osoby, od nocujących kotóet 
T ow arzystw o  pobierać może naj­
wyżej 10 gr.

X Powrót arcybiskupa Cieplaku 
do PoIskL Kurja w ileńska o trzym a­
ła od arcybiskupa Cieplaka z  Ame­
ryki ipisirto, w  k tó rem  zawiadam ia 
o rychłem pirzybyciu sw em  do W il­
na. Jak  wiadomo, zamianowany on 
źostal arcybiskupem metropolita 
'wileńskim.

X Pi/ym usowa naprawi domów. 
Magi. tra t w arszaw ski opracował 
przepisy o „utrzymaniu i przymuso­
wej naprawie domów mie*zKal> 
nych“. Są w  W arszaw y  dzielnice, 
w  których praw ie każdy dom w y­
m aga remontu. W  przeciągu 2 lat 
ostatnich w yrem ontow ano zaledwie 
400 domów.

* Demonstracje bezrobotnych od­
b y ły  się 29 b. m. w Częstochowie. 
Dpmagali się podwyższenia zasił­
ków.

Z e  ś w ia ta .
— Powodzie i śnieżyce. Skutkiem 

nagłej zm iany lem peratury nastąpi­
ły w środkowlej Europie wylewy. 
Na pograniczu w&fiersko - iumiuń- 
skiem, powódź pochłonęła v,riele o- 
kiem, ipowódż pocLionęn wiele o- 
fiar — utonęło około 100 osób. W 
okolicach dotkniętych powodzią 
rząd węgierski ogłosił stan wyjąt­
ków y.

+  Lawiny w Alpach spowodo- 
w ały  śm ierć narciarzy. Dnia 26 
grudnia grupa narciarzy, zlłożona z 
4 wiedeńczyków, przechodząc obok 
schroniska nad jeziorem  Gigi ach, 
została zasypaną lawiłną. O drato­

wano tylko jednego. Pogotowie ra ­
tunkowe związku alpejskiego wr 
Monachirum donosi o liczny-dh w y­
padkach lawiny. Dnia 26 trudnią 
w ycieczka narciarska, złożona z 9 
osób, podążała na szczyt Zugspitz^- 
Spadająca lawina zasypała cała 
grupę. 6 osób ocalało, a 3 zostah ' 
pogrzebane. W  tym  samym dflh1 
runęły  lawiny w  Altspitze w róż' 
nych miejscach.

+  Samobójstwo zdetronizowaiU’ 
go szacha. Przebyw ający w  M arje^ 
badzie zdetronizow any szach persk  
popełnił tam  samobójstwo.
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Podpisanie umów polsko-francuskich.
arszawa 31. 12. (AW.) W czoraj 
P aryżu  am basador Chłapowski i 

dyireikitor departam entu Babiński 
7j i- d:Tlei a Br i and z drugiej strony 
Podpisali 4 umowy polsko 'francu­

skie, dotyczące spraw , konsular­
nych, w ydaw ania przestępców i 
przesyłania wezwań sądowych, o- 
raz pomocyr prawinej.
Wielkia afera

—łO x-

Prof. Kemmerer o warunkach pożyczki 
amerykańskiej.

Osoba prom. Skrzyńskiego cieszy się sympatją w  Stanach
Zjednoczonych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 31 grudnia. 

Prot. Kemmerer, w w ywiadzie z 
współpracownikiem „Momentu", o- 
Swdadazy}, że nieprawdziwe są po. 
Słoski o rzekomych ciężkich warun­
kach pożyczki amerykańskiej dla

Polski. 1 i
Prof. Kemmerer -ar.iac/.y!-, ze o- 

soba premjera Skrzyńskiego cieszy 
się dużą popularnością i sympatią w 
Stanach Zjeonoczonych.

- U -

Wielka „afera handlowa" w Warszawie.
Warszawa, 31. 12. (AW.) W ykry­

to tu wielką aferę handlową, sięga­
jącą kilkuset tysięcy złotych, na
de fransakcyj przeprow adzony th 
przez fikcyjny uom handlowo-prze- 
n tysłow y „Rein!it“ .

Firmą ta, reklam/ująlc śie w spania­
łymi' cyrkuł arza mi, nawiązała sze­
reg  stosunków handlowych, zakupu­

jąc wszelkie tow ary  jakie się dało 
i pokrywając je fikcyjnemi weksla­
mi osób i firm nieistniejących z ter­
minem płatności w  grudniu.

Obecnie cała spraw a w yszła na 
jaw  i okazało się, ze właściciele 
rzeczonej firmy Fiirsteniberg. Bo­
cheński i Hałrdimg już dawno znikli 
z W arszawy.

-xoox-

Rosja weźmie udział w konferencji 
rozbrojeniowej ?

Taka jest opmja Brianda.
Londyn, 31. 12- (AW.) Na zapro­

szenie wzięcia udziału w  konferen­
cji rozbrojeniowej oświadczył Czi- 
Ctfcariin, ze jedynym  powodem dla 
którego Sow iety wymawiają się od 
udziału w  konferencji jest fakt, że 
®a sję una odbyć w Szwajcarii, z 
htórg sowiety znajdują się w stanie 
Zatargu.

Podaw ana jest oplują Brianda, że 
sowiety usiłują za wszelką cenę 
porozumieć się z państwami zacho­
dni em i i dlatego wezmą udział w  
konferencji rozbrojeniowej. Nawet 
wzbranianie się Rosji przystąpienia 
do Ligi Nmi. uważać należy za po­
zorne. Jest to jedynie taktyczny 
■krok dyplomacji sowieckiej.

-xo ox-

Fuzja wielkich banków nowojorskich.
Kapitał zakładowy 300 miljonćw funtów szterlingów.

Londyn, 31. 12. (PAT.) W  sprawie 
"dadomości oo do planowanej fuzji 
SZcściu największych nowojorskich 
u lików , donoszą dzienniki, że 
f^iązek ten ma rozporządzać kapi- 

n 300 milionów funtów szterl.
Pogłoski o fuzji w y w o ła ły  nagłą 

ZwYżkę papierów bankowych. —

„Daily Telegraph" donosi, że inicja­
tyw a w  sprawie fuzji1 w yszła od ban 
kiera Clarene Dillon. Pian ten odpo­
wiada zamiarom rządu, który popie­
ra tego rodzaju związki finansowe 
w  interesie gosopdarki i sprawności 
ekonomicznej kraju.

-xox-

Dziwne kaprysy zimy.
n ie b y w a ł y  w z r o s t  t e m p e  

Ra t u r y  w  POLSCE.
W ^ f rszaw a> 31 grudnia. (AW-) 

ldpmości Instytutu m eteorologi- 
łuebv\u W W ansizawie w ykazują 

,ały wizrost temperatury w  całym |traju
Najwyższą temperaturę zanino- 
ano rano w Zakopanem 112 stopni 

Z? ‘ P°wyżej zera), na przetiwle- 
ym krańcu Rkipiltej w  Gdańsku 
notowano 7 stopni Cels., w  Brzelś- 

n nad Bugiem 9 stopni, w  Łodzii, 8. 
tem° M  Jest odosobniona w  

zjawisku atmosfery ciznem, któ- 
L 0 Cflfą Europę, skąd nadcho- 

i J  ^ ^ o m o ś c i o wielkich puwo-

Ka t a s t r o f a  p o w o d z i  w  n a d -
■ ir . . h e n ji .
s t m f f n'a’ 3 \  f ud™a - (PA T ). K ata- 
_ . Powodzi na Renie przybiera 
2 sazdym dniem

m ia ry . W  najbliższych 12 godzinach 
(należy się sp o d z ie w a ć  n o w eg o  
P rz y b o ru  w o d y .

Komunikacja uliczna odbyw a się 
przy pomocy łodzi.

BLRZE I DESZCZE W ANGLJI.
Londyn, 31 grudnia. (PAT.). W 

diągu nocy wczorajszej ze rw ała  się 
w7 Anglii znow u szalona burza, któ­
rej tow arzyszyły obfite deszcze.

W czoiaj zanotow anu nuw e w y ­
lew y rzek i strumieni górskich, 
szczególnie obfite w  Walji i środko­
wej Anglji.

W  W orcester Sliiire woda zalała 
drogi i łąki na przestrzeni dziesiątek 
mil. W  dolnym biegu Tam izy woda 
Podniosła siię do poziomu brzegów.

UPAŁY WE FRANCJI.
Paryż, 31 grudnia. (PAT.). W  kil­

ku m iastach francuskich panow ało 
gorąco. W Tuluzie notowano 24 st.,

coraz większe roz- w Bordeaux 19, w Paryżu 15 st.

Wielki wzrost bezrobotnych w Niemczech.
Berlin, 31. 12. (AW.) Bezrobocie 

w zrasta w  dalszym  ciągu z niesła­
bnącą siłą we w szystkich okręgach 
Niemiec.

Nadesłane po świętach do Berlina 
zestawienia v yfcazują cyfrę bezro­

botnych 1,052.000, czyli wzrost w  
siosutiKU do ostatniego stanu przed 
świętami o 40%. Dodać na leży  że 
liczba kobiet bezrobotnych zareje­
strow anych w zrosła w  ostatniej de 
kadzie z 60 na 93 tysięcy.

Kongres socjalistyczny 
w Gdańsku.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 31 grudnia.

Dnia 24 stycznia odbędzie się w 
Gdańsku kongres tamt. partji socja­
listycznej. Na kongresie tym  prze­
mawiać będzie imieniem P. P . S. po- 
ise! Diamand.

ARESZTOWANIE DYREKTORA
BANKU PRZEMYSŁOWEGO 

W KRAKOWIE.
Kraków, 31. 12. (AW.) Dziś rano 

aresztowano iu  p . Tadeusza Filip- 
piego, dyrektora filji Polskiego Ban­
ku Przemysłowego p|od zarzutem 
dokonywania niedozwolonych o-pe- 
raeyj finansowych.

 on-----
KONGRES P. P. S.

Warszawa, 31. 12. (Teł. wl.) Dziś 
zbiera się w W arszawie kongres
P. P. S. Obrady zaczną, się przedpo­
łudniem w  sali Rady Miejskiej i bę­
dą dotyczyły polityki wewnętrznej 
i międzynarodowej PPS., i wyboru 
nowych władlz. W ieczorem w  bufe­
cie sejmowym zebranie tow arzy­
skie.

PRZYWILEJE WYZNANIOWE
DLA UCZNIÓW ŻYDOWSKICH.

Warszawa, 31- 12. (AW.) W
,.Dzienniku Urzęd.“ Min. O św iaty u- 
kazał się okólnik podpisany przez 
miin. St. G rabskiego. Min. oświece­
nia oznajmia, że młodzież wyznania 
mojżfcszo wego uczęszczająca do pań 
stwowych szkół sreanich ogólno­
kształcących nie może być zmusza­
na w  soboty do pisania, rysowania 
i robót ręcznych,

LITWINI GOTUJĄ SIĘ DO DY­
WERSYJNYCH NAPADÓW.

Wilno, (Tel wił.)
(ok.) Z pogranicza polsko-litew­

skiego donoszą o zgrupowania się 
nad granicą na terytorium  litew- 
skiem znacznych liczebnie band 
szaulisów, patrolujących Wieczorami 
granicę. Oddziały P. O P-u i policji 
granicznej zostały odpowiednio 
wzmocnione, celem ewentualnego 
zapobieżenia przekroczeniu przez 
■nich granicy.

WOJSKA FRANCUSKIE W MA- 
ROKKU ZAJĘŁY MLI INĘ

Znaczną klęska Abd-el-Krima.
Paryż, 31. 12. (AW.) W: dwu miej­

scach frontu marokańskiego wojska 
francuskie przeszły do ofenzywy i 
najęły Melilę.

Koło1 Kaza Riftein ponieśli znaczną 
klęskę. Jeden ze szczepów prze­
szedł od Abd-el-Krkna na stronę 
francuską.

 mt-----
GDZIE JEST SZACH PERSKI?
Praga, 31. 12. (PAT.) Czechosło­

wackie biuro prasowe' dementuje 
wiadomość podaną w czoraj przez 
jedną z, zagranicznych agencji rosyj­
skich, jakoby były szach peaski miał 
popełnić w  Marienbadzifc samobój­
stwo.

Biuro to stw ierdza, że' w ogóle o 
pobycie w  M arienbadzie b. szacha 
perskiego nie jest nlic vdadome.

DRUZOWIE WALCZĄ DALEJ.
Londyn, 31. 12. (A W ) „Daily Tel. 

donosi, że Druzowie nie chcą złożyć 
broni wobec czego chwilowa przer­
wa uziałari wojennycn nie ma żad­
nego Znacznla. W alki toczą się w 
dalszym ciągu.

ARESZTOWANIE B/N DYTÓ W  
W ZARUDŻCACH POW. LWÓW.

- Lwów, 1 stycznia.
W czoraj zostali przywiezlieni do 

Lw ow a dwaj bandyci — Józef B ar i 
Zygmunt Krzysztof, pierw szy for­
nal, dragi zas gumiemny na folw arku 
H enryka Jastrzębskiego w  Zarudź- 
cach pow. Lwów, k tó rzy  osmaro- 
wali się sadzą dla miePoznania I u- 
Zbroili s5ę w  karabiny celem  doko­
nania napadu rabunkow ego na fol­
wark Jastrzębskiego. Poprzednio 
zawiadomili go, że .spalą mu folwark.

Jastrzębski, czując, że ma z „dy­
letantam i” do czynienia, zaw iado­
mi! policję, a ta  w  kilka godlzin pó­
źniej opryszków  aresztow ała.

Kamieniciiiicy protestują.
Warszawa, (Tel. wł.)

Kamien-.canicy zaprotestowali 
perzciw zamierzonej nowelizacji u- 
staw y o ochronie lokatorów W  Seli­
mie zjawiła się onegdai delegacja 
stowarzyszeń właścicieli domów, 
która przedstaw iła poszczególnym 
klubom uchw ały zjazdu, który za­
protestow ał przeciw projektowanej 
nowelizacji ustawy. Delegaci w y ­
stąpili specjalnie przeciw  punktom 
projoktu, przewidującym wstrzyma­
nie podwyżKi czynszu dla lokatorów  
jednopokojowych oraz oraz ochronę 
bezrobotnych przed eksmisją z  po­
wodu niepłacenia komornego.

Nowela do ustaw y o ochronie lo ­
katorów  załatw ioną zostanie dopie­
ro 12 b. m. Minister sprawiedliwości 
p. P iekarski oświadczy! delegacji 
zoluicje zjalzdu i że nowela ao uista- 
Wy o ochronie lokatorów  powinna 
być uzgodnioną z  interesami w szy st­
kich w arstw  ludności.

Różne.
=  Redukcja ujet poselskich.

M arszalek P- R ataj zarządził ex  
praesidio redukcję dy et o 10 proc.

+  Skazanie listonosza — zbiera­
cza znaczków pocztowych. Listo­
nosz Jerzy Flor we .Wiedniu, zdzie­
rał znaczki pocztowe z  listów za­
granicznych, nadcnodzącyich do ad­
resatów  we Wiedniu, i oddaw ał im 
te  listy bez marek. W  znacznej 
części zdzierał te m arki za zboJ?1 
adresatów,. Kolegom swoim pokazy­
w ał swój zbiór marek, pochodzą­
cych w przeważnej części z Czech 
i z Polski. Doszło to do wiadomo­
ści Zarządu puyzfc- k tó ry  podczas 
rew izji biurka Flora, znalazł m arki 
izdairte z listów i oddał spraw ę są­
dowi kannemu. Flora oskarżono o 
nadużycie właozy urzędow ej i o 
kradzież. Sąd skazał go tylko za. 
kradzież i. w ym ierzył mu karę dwu­
tygodniowego aresztu. P rzeciw  te - 
miu w yrokow i odw ołał się F lor i 
prokurator, k tó ry  jednak nastęitmit 
cofnął odwołanie. Spraw a oparła 
się o najw yższy  trybunał, który  
w y ro k  pow yższy zatwierdził-
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KRONIKA.
Mówiąy z e . . .K I L E N D A R Z Y K .

r < D ziś: rzym.-kat. Mieczysława gr -kat. 
Iwana.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek o 3*30 pop. „Madame Butter- 

fly“. Ceny zniżone popoładn.
Piątek o 7-30 wiecz, .Pan  M:nister*. 

Ceny zniżone.
Sobota o 333 popoł. „Wilki*. Ceny 

zniżone popoł.
Sobota o 7 30 „Nietoperz*. Ceny 

zniżone.
Niedziela o 3 popoł. „Dziewczyna 

z Zachodu*. Ceny zniżone.
Niędzieia o 7 30 wiecz. „Pan Mini­

ster*. Ceny zniżone.
' ------

TEATR NOWOŚCI.
Piątek o 3*30 pop. „Noc Antonji*. 

Ceny zniżone popołudniowe.
Piątek o 7*30 wiecz. „Marietta*. Ce­

ny zniżone.
SobOia o 3-30 popoł. „Dwaj mężo­

wie Pani Marty*. Ceny zniżone popoł. 
Sobota o 7-30 wiecz. „Codziennie

0 5-tej“. Ceny zniżone
Niedziela o 3*30 popoł. „Dzikus*. 

Ceny zniżone popołudn.
Niedziela o 7-30 „Marietta*. Ceny 

zniżone.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Piątek o 4 popoł. „Hiszpańska mu­
cha", farsL w 3 aktach (ceny popularne).

Piątek o 7*30 „Urwis*, krotochwila 
w 4 aktach, 5 odsłonach B. Katerwy.

 ©O 1
CO GRAJ K DZISIAJ W KINIE:

Apollo: „Scaramouche* arcydz.
ameryk.

Chimera* Podróż ks.W aljii4  komedje.

Marysieńka: D a m a  w  M asce*
Lew : Królowa Saba.
Pałace: .Noc w Palais de Dance*,

1 Daisy łapie Hrabiego.

Biuro Koncertow e M. tuerka.
Wtorek 5 stycznia: L e o p o l d
GODOWSKI, pianista. 861

Podróż Księcia W alji (50.000  
mil morskich). Nadto 4 komedje 
z Harry Lloydem. Dziś Kino Chimera. 

 ©o *
— Teatr W ielki pow tarza dziś na 

Popołudniowe przedstawieni^, Po 
cenaćh zniżonych, operę P uccin ie­
go: „Madame Butterfly".

W ieczorem  ukaże siię komWłja 
Stefana Krzywoszeiwskiego. „Pan 
Minister41.

— Teatr Nowości daje diziiś na per 
południowe przedstaw ienie, p<o ce­
nach zniżony ab: „Noc Antonji". — 
W  dzisieiszem przedstaw ieniu popi­
sow ą rolę Gum Tom asy ipo p. Mil-, 
skim obejmie P. Zygm unt Rzecki.

W ieczorem  ukaże się „Marietta", 
w  koncertow em  wykonaniu w szyst­
kich ról z ,p. Korabranką Gola tytu­
łowa).

„Świerszcz za kominem", 'sztuka 
D ickensa, grana z  ogromnem po­
wodzeniem w  W arszaw ie, ukaiżle się 
po raz. pierw szy na scenie T eatru  
Nowości w  pierw szych dniach s ty ­
cznia, pod reżyserią  p. Rasilńskfego, 
w wykonaniu pierw szorzędnych sił 
zespołu dram atycznego z  pp.: Hań­
ską. Rasińskim, Kwiatkilewifczowa,

, Ladosiówną, Pillerową, Lochmanem, 
Zabicls.kim, Felińskim i Stępowskim

— „Urwis" zdobywa sobie coraz 
większą popularność. T eatr M ały 
codziennie jest widownią tak żyw i o 
łoweJ w esołości, jakiej daw no już 
nie pamiętają na przedstawieniach.

Zaproszenie na ogólny akademicki
bal reprezentacyjny wydaje się od 
1 do 9 stycznia włącznie w Kasy­
nie liłtrackiem od godz. 18 do 20.

Otwarcie w ysta w y Cechu „Jedno- 
róg* nastąpi w niedzie'ę dn. 3 b. m. 
o godz U  w poł. w salonach T ow . 
Przyj, śztuk Pięknych w Gmachu 
Muzeum Przemysłowego.

zyczema noworoczne 
w obecnych naszych stosunkach są jedno­
brzmiące : aby raz już było dobrze 1

ludzie jednak coraz bardziej tracą nadzieję 
i składając sobie życzenia sami w to nie 
wierzą. Będzie dobrze, jeśli zm ieni się cały 
system, je ś li nie tylko ogół urzędników 
spełniać będzie swe obowiązki, ale jeśli 
ten urzędnik będzie wiedział, iż kieś się 
nim opiekuje, ktoś dba o niego, pomaga 
mu i ocer.ia jego żmudne wysiłki. Tak też 
będzie skoro ? rzy przyszłych wyborach 
inteligencja będzie miała ja k  najwięcej 
własnych posłów ! Nie opuszczajmy rąk, 
bo jeszcze wszystko da się zrobić. Polska 
jesi potężna i  bogata, tylko tej potęgi i 
bogactw jeszcze nie umiemy wyzyskać! 
Niech się io stanie w 1926, a przyszły 
Nowy R ok zastanie nas wszystkich w po ­
godnym nastroju! !

rrr.

— Z okazji Nowego Roku zasy­
łam y serdeczne życzenia w szyst­
kim naszym  P. T. prenum eratorom , 
czytelnikom  i przyjaciołom pisma 
naszego.

—  Następny numer „Kurjera 
Lwowskiego" pojawi się w niedzie­
lę rano o zwykle] poi ze.

— Towarzystwo Czytelnia Naro­
dowa im. Seweryna Goszczyńskie­
go, w e Lwowie odbędzie w niedzie­
lę, dnia 3 stycznia 1926 r„  o goaz. 10 
rano, w  loKalu Prezydium  Polskiego 
Krajowego Czeu wonego Krzyża, — 
iprzy ul. Bielowskiego 1. 6, I p., po 
siedzenie organizacyjne 50-tej rocz­
nicy zgonu W ieszcza Goszczyńskie­
go, pochowanego w 1876 t. na cmen­
tarzu Łyczakow skim . — Nadzwy­
czajne walne zgromadzenie admini­
stracyjne dnia 10 stycznia 1926 r., o 
g 10 w  tym że sam ym  lokalu, Przy 
jakimkolwiek kompleUe wydziało­
w ych i gości uczestniczących’.

— Leopold Godowsky, jeden z 
największy,1 ch artystów  i potentatów 
fortepianowych, wystąipi w jedynym 
koncercie we Lw ow ie we wtorek 
d- 5 stycznia. Z pośród pianistów 
dzisiejszych, jedno z pierwszych 
miejsic zajlmuje Godowski. Wielkość 
■jego jako odtwórcy; ma źródło sw o­
je nie tylko w fenomenalnej techni­
ce, ale nadto w  głębi myśli i inter­
pretacji zdolnej do najsilniejszych 
wistrząśnień, olśniewającej przepy­
chem i spiżową dostojnością. Go­
dow ski jest spadkobiercą sztuki 
Liszta i Rubinsteina i jauo wielki 
s ty lista instrumentalny posiada po­
tęgę, możności ogarnięcia całej li­
tera tu ry  fortepianowej. Program  
koncertu  lwowskiego jest też w y­
razem  wszechstronności artysty .

Godowski grać będzie na nowym 
fortepianie przysłanym  do jego dy­
spozycji przez, fabrykę Bechsteina.

— Kolejowei bilety roczne ważne 
są do 15 stycznia 1926 r.

— Herbaciarnia. Gmina w yzna­
niowa izraeJicka o tw iera w  nie­
dzielę 3 ibm. przy ul. Szpitalne] 1, 31 
Herbadiarnię dla ubogiej ludności 
bez różnicy wyznania.

Czytajcie

ZAMACH SAMOBÓJCZY PRZY 
UL. GRÓDECKIEJ.

Lwów, 1 stycznia.
W czoraj w ieczorem  znaleziono w 

brarrtte przy ul. Gródeckiej 68 nie­
przytomnego rnęlżlczyzrię. Lekarz, 
w ezw anego pogotowia stwierdził, 
iż mężczyzna ów napił WJe, praw do­
podobnie w  celach samobójczych1 — 
esencji octowej. W stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala. Je s t to 
Klemens Katarzyński stale zarnie- 
iszkaly w W arszawie.

 00--------

— Nowe znaczki stemplowe. Z d.
2 stycznia 1926 r. puszczony będzie 
w obieg now y nakład  znaczków 
stem plowych w artości 1 złoty. Ry­
sunek nowego znaczka j-ednozłoto- 
w ego w ym iaru 20X25 mm. przed­
staw ia go-dło państw a w tarczy., o- 
toczoneó ram ką w  istylu renesanso­
wym. W  górnej części znaczka u- 
mlieszczono w rogach cyfry: „1” po 
środku napis „zloty" i u dołu „opla­
ta  stem plowa". Kolor znaczka ciem­
no bronzowy z tłem  zóltem.

— Nadzwyczajne Walne Zgroma 
dzenie członków „Nuży” odbędzie 
Się w  niedzielę 3 bin. o godz. 10 w 
sali Tow. Pedagogicznego, ulica ZL 
m orowicza I. 17.

Ogień sufitowy przy ul. W ete­
ranów. P rzy  ul. W eteranów  1. 6 
w skutek wadliwej budow y przew o­
du kom inowego wybuchli- pożar su­
fitowy. W ezw ana s traż  pożarna o- 
gień ugasiła.

OKRADZENIE URZĘDU POCZTO­
WEGO W PASIECZNEJ POW. NA­

DWORNA.
Lwów, 1 'Stycznia.

Do urzędu pocztow ego w Pasie­
cznej poW. Nadworna w łam ali się 
onegdaj nieznani złodz/iieje i 'Skradli 
kasę podręczną z w iększą gotówką.

Z sali sądowej.
JAK FAŚCIAK ZASADZAŁ SIĘ 

ŻELA/NA STĘPIĆĄ NA PIŁATA.
Lwów, 1 stycznia.

Stefanowi Faściakow i w M afkowi- 
cach pow. Gródek Jagiell. skradł 
k toś w  czasie jego nieobecnośdii w  
domu 12 miar zgrzebnego płótna. 
Gdy zauw ażył kradzież), rzucił się 
na 'poszukiwanie i w  rezultadib zna­
lazł w  srodole skradzione płótno, u- 
k ry te  w  sianie. P łótno zabrał, ale 
chcąc złapać złodzieja nastaw ił w  
tem miejscu żelazną stępicę, a s,am 
zasiad' za stodołą. W  kilka chwil 
później' zauważył skradającego się 
do stodoły jakiegoś osobnika — po­
tem  usłyszał trzask  stępicy. Foścfetk 
wpadł do stodoły, jednak złodzieja 
w niej ni’e było —  zdołał zbiec. Po­
znał go jednak i pod przysięgą go­
tów był zeznać, że złodziejem by ł 
Michał P iłat.

Zawiadom iony o zajściu posteru­
nek P- P- aresztow ał P iła ta  i odsta­
wił go do sądu.

Przesłuchany Faściak zeznał pod 
przysięgą, że -złodziejem byt Piłat.

Rozprawę odroczono.
Po raz w tóry  słuchany Faściak 

odw ołał o dzifwo poprzednie swoje 
zeznania i, tak  jak poprzednio ciskał 
gromy na nieszczęsnego Piłata, tak 
p r ą z  jął gio bronić.

Pow iada — nie widziałem, noc 
by ła  ciemna, nie słyszałem , bo był 
w iatr — Pewnie mi się przewidzia­
ło i Przesłyszało.

Sędzia nie mogąc się jednak  z ta ­
kim stanem rzeczy z.godiz5'.ć, kazał 
zamknąć Faściaka, a b y  sobie do­
brze przypomniał, jak  to było  w  
rzeczyw istości. I tak  w najbliższe! 
przyszłeści na jednej lawie zasiędą 
Faściak i P iłat — jeden oskarżony 
o oszustwo, drugi o kradzież.

Co się sfcćo w  mieśc»e ?
— Podziurawiony nożami przez

„Przyjaciół”. W czoraj przywiezio­
no do szpitala pow szechnego To­
m asza Białka, lat 26, r,obornika z, 
Sokolnik, Który w  czasie bój1,Ki z 
„przyjaciółmi” Paw łem  Dziakiem i 
Kazirmeirzem Skowronem został 
formalnie podziurawiony nożam i

— Na głównym dworcu wczoraj­
szy wiatr wybił 35 szyb. W czoraj o 
godz. 4.30 w ia tr z;erwał a  dachu 
głównego dw orca Kilka dachówek, 
k tóre upadając na sufit szklany w  
kuryltarzu poczekalni III. kil zbiły 
35 szyb.

— Wpadł wraz z  śniegiem do ka­
nału. Czuczmar Łukasz1, Jat 52, z a ­
miatacz ulic, podczas zsuw ania śnie­
gu do kanału obok kaw iarni W ie­
deńskiej w skutek nieostrożności 
wrpadł do kanału i złamał nogę.

— Włamanie do konsumu M. K. E. 
Kontroler M. K. E. Kilarski/ doniósł 
w czoraj policji że w nocy z  30 na 
31 grudnia włamali siię nieznani zło­
dzieje do konsumu M. K. £., jednak 
trudno na razie ustalić co Sikradh.

— Aresztowanie oszusta. Aresz­
tow ano Kazimierza Strohala, lat 63, 
o!e:z zajęcia, za oszustw o dokonane 
na szkodę Emilji Wogseli, w ła śc i- . 
cielki kiosku spożywczego przy ul. 
Dojazd.

-68-
POWIELACZ DOLARÓW 

— OSZUSTEM WEKSLOWYM.
Lwów, 1 stycznia.

Aresztow ano w czoraj wraka Gera, 
zam. przy  l i  Gródeckiej 51 — zna­
nego z procesu powielaczy bankno­
tów dolarow ych — za oszustwo na 
szkodę firm y Ignacy Riesenfeld i 
Syn przy pl. M ariackim 1. 9.

Pobrał on w  tej firmie większą 
ilość surowic ów w ełnianych na 
k redy t !-orzem sprzedał je po ce­
nach 50% niższych, ale za gotowkę.

Pozatem  w eksel przez niego w y­
staw iony na ów tow ar miał fałszy­
we żyro.

OTWARCIE TEATRU „REDUTY* 
W WILNIE.

Wilno, (Tel. wł.)
(isk.) Nareszcie o tw arty  został 

Iteatr „Reduty” w  Wilnie na Pohu­
lance, pod liSer o winiet wiem znanego 
artysty  Juliusza Osterwy. Na piew- 
is.z.e przedstawienie poszło „W yzwo­
lenie” W yspiańskiego.

NADESŁANE.
i  x  o  k w a

BALSAM NA ODCISK!
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skład i wyrób: 693

Apteka M. ETTINGERA
LW ÓW , plac G0ŁUCH0WSKICH.

H u ^ o r .
T E Ż  ZAJĘCIE.

—  Mąż pani ma jakie zajęcie?
—  W monopolu tytuniowym, alt 

bardzo kiepsko na tem wychodzi.
—  Czy jest tam urzędnikiem?
— Nie, tylko konsumentem.

Z RADY MIEJSKIEJ.
— Okazuje się, że nasze tram­

waje dają bardzo poważny dochód-
— Trzeba będzie złożyć wniosek, 

aby dyrekcja tramwajów wzięła  
pod swój zarząd teatry miejskie, 
a wtedy pozbędziemy się odrazu- 
kłopotu i deficytów.

 0«------
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fturjer ekonomiczny
Sfinalizowanie pei traktacji w 

skrawie przystąpienia • grupy finan 
aistów zagranicznych do iBaniku 
Polskiego podług doniesienia z W ar­
szaw y, nastąpić ma w drugiej polo­
c ie  stycznia.
Sejrni zib erze się 12 bon., a senat 13 

h m- — będą one wiec mogły po 
zalkończeniiu tycih lem afetacji za­
twierdzić niezwłodanSe ewteutuałne 
zmiany w statucie B<milku Polskiego, 
odpowiednio do sytuacji powstałej'.

• Zdziechowski złożyć ma dekiara- 
ci9 w spraw ie nowego parytetu 
złota.

W projekcie dla Banku Polskiego 
Przewidziano, iż pew na rezerw a zło- 
‘3 Pozios.tairiie w  bankach apgiels- 
K 'eh. Będzie ona przeznaczona na 
‘Piekę nad kursem złotego na gieł­

dach zagraniicznyich.

SPRAWA n a l e ż n o ś c i  s k a r ­
b o w y c h  WZGLĘDEM PRZE­

MYSŁU.
C entralny zw iązek wyłonił spe­

cjalną komisję, mającą na celu opra­
cow anie planu działalności na naj- 
Kfiższe miesiące, w  spraw ie rozw a­
żenia zaległości skarb owych, nie 
w ypłaconych przem ysłow i, oraz w 
spraw ie wyjaśnienia pretensji j oko­
liczności, tow arzyszących zatrzy­
maniu wpłat z tytułu kontraktów i 
dostaw dla Poszczególnych mini­
sterstw, instytucji i przedsiębiorstw  
Państw ow ych. Chodzi mianowicie o 
znalezienie sposobu likwidacji tych 
zaległości. W szystk ie osoby, posia­
dające zaległości w  skarbie państw a 
— proszone są o zgłoszenie sie do 
do centralnego .związku polskiego 
Przemysłu, górnictwa, handiu i fi­
nansów w  W arszaw ie, Chmielna 2, 
do dnia 31 grudnia, m iędzy 11 a 1 g., 
^clem ustalenia sum pretensji na 
dzień 20 ,b. m.

Kr e d y t y  d l a  f r z e m y s ł u
W ROSJI SOWIECKIEJ.
Rosji sowieckiej w sku tek  z a ­

wożonej sytuacji czerw ońca wobec 
,lądnuernego importu w ostatnich 
NHesiącaeh, państw ow e insty tucje 
wiansowe poczyniły szereg  zarzą- 
^ e ń  restrykcyjnych w  zakreślić kre- 

^ u ,  udzielanego trustom  przem y- 
ś-owyjn. Nagłe wstrzymanie tych 
kredytów wpłynęło niekorzystnie 
n - Sytuację w  przem yśle ta k  dale- 

iż n iektóre tru sty  metailowe. za . 
Skoczone tem  rozporządzeniem , — 
f ^ ó c i ły  się do w ładz kom isariatu 
udowego finansów z  prośbą o pew ­
ne id |i, gdyż w  przeciwnym  razie  
‘ “d będą one w stanie w ypłacić ro- 

otnikom całkow itych zarobków.
h o d o w l a  k o n i w  p o l s c e .

nie 2 p°dstawie' sprawozdania rocz- 
Noch Zarządu stadnin państw ow y di, 
dow.i°dZiimy do wntrosków, że bo­
si^ w Polsce jak najlepiej
niateżyZV !a Specjalnie podkreślić 
E C b w S J W  - V akreSle SPraW° 
skowych m!ntetersltw,°' sprdW
konnrcy i Yp:y:wa'r° k° nip dla 
ju 7 a r iylerjl wy łącznie w  kra-
liz’ij;n«nar.Zf d stad'n,m państw ow ych 
! .  braki w śród koni urzę­
dów. 7 '  '  do rozpłodu także u1 ho- 
spr «r 'i a;Jowych. Z zagranicy 

ori° tylko 10 ogierów i tocztfvr,„ T m  ŁyiK;u iu  ogierow i t< 
kich, a - e z Kredytów fraricus

Kich N itm iec^W  0dzi'to ,z7 ewi;ndy-wC- Vv przyszilosci planu-ojft łj
go m a t e r i i addeniie tyłko wybitne- 
g0 j a \ { a u za rod,owfego, .niezbędne

SffikS nS!nia raSy- -  W r°'ku
dności hi,,u 7 'Z wzgląd na oszdzię- 

uwzględnia^6’ ZakuPÓ,W tych się

i.fi* Wydzierżawienie monopolu ty- 
touiowego w e Francji. Z Nowego 
Jorku donoszą, że „Schulte Tobac­
co CorPorati'Ori“ złożyła rządowii 
francuskiemu ofertę w sumie 600 
rmiljonów, co stanow i w edług kursu 
16.200 milionów franków, iza w y ­
dzierżawienie monopolu tytoniow e­
go we Francji. Kapitaliści francuscy 
mają podzielić z am erykańskim i u- 
dżiał kapitałów i zyski. Dzieiżawa  
nie zmieniłaby dotychczasowego 
system u sprzedaży wyrobów  m ono­
polowych. Gały pcirsonal pozostał­
by dalej.

NOWF KREDYTY AMERYKAŃ­
SKIE DLA NIEMIEC.

Korespondent dyplom atyczny 
„Daily Telegraph“ komunikuje. że 
generalny agent w ^praw ach rePa- 
racyjnyoh, sir Parker f zarządzający 
angielskim bankiem Norm ana w y­
jeżdżają do Ameryki w  celu o trz y . 
tnanfe nowych kredytów dla Nie­
miec. W edług słów  korespondenta, 
jest przewidziane .zawarcie nowel 
um ow y co do otrzymania drugie^ 
pożyczki niemieckiej w zw iązku z 
wykonaniem 1 planu Dawesa.

7a-CIOLECIF IZBY HANDLO­
WE I I PRZEMYSŁOWEJ 

W PRADZE.
Pierw sze w ybory  do P raskiej I- 

izby Handlowej i Przem ysłow ej od­
były  się 17 października 1850, w ra ­
tuszu staromiejskim

Izba przyczyniła się w ydatnie do 
nawiązania stosunków miedzy ży­
ciem: gospodarczem  cz&skiem a

nswiatowem. P racow ała  jednocze­
śnie nad nawiązaniem m iędzynaro­
dowych stosunków handlowych i u- 
suwauiem sztucznych przeszkód. —• 
Specjalną opieką otaczała Izba od 
dawna czeskie rękodzielnictwo.

Nic mniejsze w ysiłk i poświęciła I- 
zba modernizacji środków komuni­
kacyjnych, budowie wodnych dróg. 
udoskonaleniu transportu kolejow e­
go i pocztow ego w e  w szelkich jego 
formach. Zadaniia nowej doby po­
staw iły Izbie praskiej, jako naczel­
nej Izbie Handlowej i P rzem ysło ­
wej czeskosłowackiiel now e dzie­
dziny czynności.

Izba, w prow adzając celow y per 
dział pracy w coraz w yższym  sto­
pniu, założyła szereg zak ładów  o 
specjalnym zakresie działalności i 
udoskonaliła ich organizację do te­
go stopnia, ze m ogły po przew ro­
cie objąć funkcje instytucyj ogólno- 
państwowych.

S w ą 75-tąi rocznicę obchodzi 
Izba w  przełom owej1 chwili rozw o­
ju politycznego i gospodarczego. — 
W szystko  świadczy, że najbliższe 
25 lat do nadejścia setnej rocznicy 
istnienia Izby, będzie okresem  wiel 
kich, nowych zadań. Dzieje praskiej 
Izby Handlowej i Przemysłowe;; da­
ją gwarancję, że Izba tak że  wobec 
nich nie zawiedzie.

GIEŁDA LWOWSKA.
Obroty na targiu akcyjnym były 

wczoraj 31 grudnia średnie pirzy kur 
saeh utrzymanych. W  akcjach nie- 
kotowamych kursa szacunkowe dla 
celów finansowych. Tendencją ut.rzy 
mana. Usposobienie spokojne.

Poniżej podajemy ku-sa szacunko- 
we akcji kołowanych i niekotowa- 
nych dla celów bilansowych.

Akcje kołowane: Hiipoieazny 0.46 
0.48, Pol. Bard: Hanlditowy 2..10, Ko­
m ercjalny 0.12, Małopolski C.32, 
Przemysłowy 0.15 0.17, Z. B. K. 0.10

0.12 0.14, Zamelny 0-80, Zarobkowy 
4.50, Polsot 1.—, Tohan 0.25, Tehate 
1.80, B row ary 7.70 7-80. Chodorów 
5.75, Ghybie 4-60, Cegielski 11.—■, 
Ćmielów 0.28 0.30, Gazolina 1.50 1.60 
Oiikos 1— > Parow ozy 0.27 0.30, Pe- 
ze t 0.08 0-10, Pocisk 1 20, Pol. Nafta 
0.25, Rolni Zieliński 0.10, Tepege 0.25 
0.30,Tesp 3.50, Zieliński 10-50 11.—, 
5% Państw , poż. kon. 0.35, 8% Poż. 
zł. z r. 1922 0-85 0.90, Bank Polski 
60.— 62.—.

Niekotowane: Azot 0.20, Automa- 
tior 1-50, Arma 0,60- Bibljateka Pol­
ska 1.00, Gazy zacł. 1.00 1.20, Gazy 
wschodnie 9.25, Szkło w Krośnie
1.00 1.25, Jaworzno 7.50, Książnica- 
Aitlas 5.—, Bk. Ziemian. 0.03 0-04, Ga­
zociągi 0 15, Olkusz 0.75 0.80, P rze­
w orsk 1.25. Przew orsk okaziciełski
140.00 150.—, Zgierz 1.—, Pucket 4., 
Rbiinidustria 0.60, Siersza ei. 0.15, 
Bk. Naftmvy 0-10, Pożycizka doi. am. 
w  proc. 63% r Pożyczka kolejowa 
0.8 0.9.

OBROTY PRFWATNE.
'Wczoraj p"-zez dzień tendencja 

chwiejna — wieczorem kurs dolara 
mocniejszy, Gboły średnie.

Dolar amar. 8-70 do 8.72, doi. kan. 
8 50 do 8.52, kor. ozesk. 0.25 do 0.26, 
leje 0.04 i pół do 0.04 trzy  czwarte, 
frąnlf Iranc. 0.30 do 0-31, frank szwaj 
1.68 do 1.70, funty szteri. 40.00 do 
41.00.

Złoto: 20 kor. 32.00 do 32-50, 20 
frarik. 29.00 do 3G.00, 20 marki" 37.00 
do 38.00, 10 rubli 43.00 do 43.50.

Srebro: kor. austr. 0.6S do 0.69, 
5 kar. 3.60 do 3-65, floreny 1-80 do 
1.85, pubie 3.00 do 3.10, kopiejki za 
rubel 1.50 do 1.55.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Obroty giełdowe w ziemniakach 

jadalnjmh iooo Zarwanica po 3-50 zł. 
Pazia giełdą Większe transakcje w  
pszenicy. Ogólny obrót 120 tonn. 
Tendencja utrzym ana. Usposobienie 
nadal ożywione.

Pszenica krajow a biała 29—30 zł. 
Pszenica krajow a czerwona 33—35. 
Ż!y(to małopolskie 20—21. Jęczmień 
miałopol. brow ar. 23—24. Jęczmień 
małopoil. pastew ny 18—19. Owies 
małopolski 20—21.50. Ziemniak:* prze 
m ysłow e 3 —3.20. Kukurudza ru­
muńska 30—31. Kukurudza krajowa 
22—23. Fasola biała 22—23. Fa^oia 
kolorowa 28—29. Fasola krasa 31— 
33. Groch polny 23—24. Groch pół 
Viotorja 32—34- Bobik 23-50—25.50. 
Mieszanka pastew na starnie 20 -21. 
W yka 23—25. Siano słodkie krajo­
w e .prasowane 12—14. Słoma praso­
wana 7 —9. Hreczka 19—20.50. Len. 
55—58. Łubin 19—20. Rzepak ozimy 
60--64. Mruka pszenna 35% „00“ 
64-30- Mąka pszenna 50% „0“ 56.—. 
Mąka pszenna kuchenna .,1“ 55.—. 
Mąka pszenna ciemna „1V“ 39.—. 
Mąlka żytnią 50% „T“ 42.— .' Mąka 
żytnią 60% ,.T“ 39.—. Grysik kuk.u- 
rudzianny 48—50. Mąka kukuru- 
dziannia 29—30- Otręb żytni netto 
beiz w orka 13-75—-14.50. Kasza hre- 
■czairna 45—48. Kasza jaglana c. 50— 
52. Kasza jęczmienna 42—44. Pęcak 
32—35. M akuchy lniane. 35—37. Ma­
kuchy konopne 15—16. Makuchy1 
rzepakow e 21—22. Koniczyna krajo­
w a  czerwona 200- 300. Worki juto­
w e w yró b  Stradom 2—2.20. „W arta 
częstochow ska“ 75 kg. za sztukę 
K70—1.90. W orki używ ane dobre 
za sztukę 1.50—1.70. M ąka: typy 
m łyny lwowskie loco Lwów, brutto 
za netto łącznie z workami. — Geny. 
szacunkowe.

Kurjeir literacki.
Bibljoteka Dzibł W yborow ych która 

ze względów technicznych, zw ią­
zanych z reorganizacją zakładów  
drukarskich i introligatorskich opó­
źniła się nieco z wysłaniem osta­
tnich tomów — wydała ostatnio 

Tętent" Gustawa Daniłowskiago, 
miłosną sielankę żołnierza, w któ­
rej brzmi hejnał młodości, upitej 
miłością i szczęściem , „Sons ś m ie r­
ci" Pawła Bourgeta, malujący wiel­
ki tragizm człowieka wobec zagad­
ki śmierci, oraz „Uczniaki" Parzyli

Kurjer ftadjowy
PROGRAM KONCERTÓW  RADJ0W YCH 

NA DZIŚ.
Berlin (505) godz. 20 00- Mar- 

jetta, operetka w , 3 częściach Kolio 
21-30-24'00 Muzyka taneczna.

Oslo (382) 20 00 Koncert filhar- 
monicznej orkiestry.

R .ym  (425) godz. 20-40 Koncert 
wokalno-instrumentalny g o d z .22*30 
kapela jazzowa z hotelu Rosyjskiego.

Tu lu za  (441) godz. 2L*45 Koncert 
galowy godz. 2L25 Koncert wokal­
ny i muzyka taneczna.

Wiedeń (530) godz. 20’00 P ta ­
sznik, operetka w 3 aktach Zellera.

Londyn (365) godz. 21 ’00 Nowv 
Rok. Fantastyczne przepowiednie 
Caltropha i jeffreya, poczem mu­
zyka.

Zurich (515) godz. 20*15 Koncert 
noworoczny kapeli Gilberta.

Najlepszym podarkiem na Ś w ię­
ta i Nowy Rok jest aparat raajowy 
lub części składowe z szm atem . 
Do nabycia w  firmie KINOFOT 
Lwów 3-go Maja 11 a.

M I E J S K !  t e a t r  w i e l k  i
Foczęiek przedstawień o gonz. 7*3Q.

Cerwy .ilźoiie.
Piątek 1 stycznia 1926.

PAN M IN ISTER
komedja współczesna w 3 aktach 

Stefana Krzywoszewskiego 
OSOBY

— DobrzańskiRenon Szczapa 
eola, jego żona 
Ludwik 
Hela, aktorka 
tlfred Czubarski 

Senator 
Sekretarz 
Dziennikarz 
Dorota, służącą
I. Delegat
II. Deiegat
III. Delegat 
Piotr, woźny

M chnowska
Michałowicz
Czajkowska
Rzęcki
Kalinowski
Relski
Koczyrkiewicz 
Rybicka 
E „brski 
Wierzbicki 
. 'rzystawski 
Bojanowski

Rzecz dzieje się: w 1 akcie w mieszka- 
n.u Benona Szczapy w Radomiu, w akcie 
2-gim i 3-cim w mieszkaniu tegoż Beno­

na Szczapy w Warszawie. 
Reżyser: Julian Doorzański.

-OO-

TE A TR  N9W0bCL.
Ceny uniżone.

Poczętek o godz. 7*30.
Piątek 1 stycznia 1926.

M ar j ot i a
Operetka w 3-ch ak*ich R. Bodansky’esro 
iB.Harat-W ardena. Muzyka Walter. Kolib. 
Tłómac: Wincentego Rapackiego |3ynaV 

OSOBY
Rene di Torelli Kuligowski
Marietta, księżna i.avarny Rylska 
Margrabia Paolo Arancini Szosland 
Antonio ie l  Fosco, ochmistrz 

jw oru  księżnej Lav irny Szmid 
Nicoio Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
.ńarietta, pomarańczarka Korabiainka
Capistrani, dyr. kasyna Kopczyński
Zambisi Kowalski
Freac, kelner Hebenstrett
Detektyw Szymański
Kamerdyner I. Bykowski
Kamerdyner II. Friec
Kzecz dzieje się w Rzy ,.ne, współcześnie.

Reżyser. Michał Tj.rzi n*t..

I
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Kto pisze najwięcej listów na świecie.
Lw ów , 1 stycznia.

Pierwsze miejsce zajmują Stany 
Zjednoczone z 15.2 mjljardami po­
syłek  rocznie., Drugie miejsce zaj­
mują Niemcy mające rocznie 7,2 
miljarda posyłek pocztowych. P o­
tem następuje Ąnglja z 5,7 miljar- 
dami, Francja z 4,1 miljardami, Ja- 
ponja z równemi 4 mjljardami.

Powyżej 500 miljonów mają Bel- 
gja, Holandja, Brazylja, Austija, 
Czechosłowacja, Szwecja, Polska 

Hiszpanja. W szystkie posyłki ra­
zem w wielkich krajach pocztowych  
z wyjątkiem Rosji, która nie do­

starcza nam statystyki wynoszą 5 J ,5 
miljardów.

Na każdego więc przeciętnego 
obywatela przypada w okrągłej su­
mie 30 posyłek rocznie.

Ale w rzeczywistości rzecz ta 
wygląda zupełnie inaczej. Rekord 
otrzymuje australczyk, na którego 
przypada rocznie 150 posyłek, a 
wiec pięć razy więcej, niż na prze­
ciętnego obywatela w świecie.

Niewiele w tyle za nim pozosta­
je amerykanin, wysyłający 130 po­
syłek, potem następuje now oze­
landczyk i argentyńczyk, którzy w y­

syłają po 125 listów. Dopiero na 
piątem miejscu stoi pierw szy e u ro ­
pejczyk Austrjak, wykazujący się 
120 posyłkami. Norwcg wysyła 11S, 
Anglik 118, Holenderczyk i Szwaj­
car po 115, Niemiec 112, Belgi j- 
czyk 110, Francuz 103 i Szwed 102.

Na ostatniem miejscu stoi chiń­
czyk, na którego wypada tylko 1 
list rocznie.

Co do rozmów telefonicznych to 
porządek jest inny. Na czele sto­
ją wprawdzie i tu Stany Z jedno­
czone 13,5 miljonów aparatów (na­
wiasem mówiąc, mniej niż samo­
chodów). Na drugiem miejscu zno­
wu stoją Niemcy, choć mają tylko 
2 miljony aparatów. Dalej Anglja

z niecałym miljone.n, Kanada z 
80C.00O, Francja z  500.000, Japonja 
2adawainia się 400.000. Polska m? 
48.000 telefonów.

Na całej kuli ziemsiriej jeden te­
lefon wypada przeciętnie na 90 lu- 
iudzi, ale w Stanach Zjednoczonych 
wypada 1 telefon na 10 ludzi. W  
Niemczech jeden aparat na 3G, w  
Anglji na 45 ludzi. W Kanadzie 13 
ludzi ma jeden aparat. We Francji 
1 aparat wypada na 80 ludzi, w  
Japonji na 1.335. Lepiej stoi Szwe­
cja, gdzie 1 telefon wypada na 15 
ludzi, w Austral,'' na 24, w  Danj! 
na 15, W  Polsce 1 aparat wypada 
na 600 ludzi w Belgji na 100 ludzi.

T A  P I  C E R
i dekoraior

W s i .  M M i
Urmiańska 15.

przyjmuje wszelką robotę 
z zakres tapicerstwa wcho­
d zącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

............ .............

cii n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h
poleca

EDMUND
Lw ów  R utuw sklego 3

J I I I I I I I I I L

OPRZEDAM garnitur salo- 
nowy, krymski płaszcz. 

Nowy Świat 3. 878

Różne.
I TN1EWAZN1AM Książeczkę 
L* wojskową, oraz K a r tę  
powołania na nazwisko Minich 
Marjan, wystawioną przez 
P. K. U. Lwów. 865

I TN1EWAŹNIAM zgubiony 
U  dokument wojskowy 
wydany przez P. K U. Lwów 
Kleparów, Jan Pohorecki.

879

j t  Swoim życzliwym OdDiorcom
przesyła

Serdeczne

Życzenia Noworoczne
i poleca zarazem nadai

n a  R  O  K T  1 0 2 0 .
swój M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  M Ę S K I E J

L U D W I K  M A R K
SŁOWACKIEGO 2. —  Tel. 26-83,

e«3

cca

e«3

«=»»

to 01
e a s

Kur«a naukowe •»'W,IBJOa5A‘»
p o d  osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjm ują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K u r s o  obejmują:
UJ Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne I matematyczno-przyrodnicze 1-rocznt 
i 2-Ietnie. .

S) Kurs niższe] szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
Kurs saminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.

4) K urs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
Sj Analogiczna Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo­

gą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
Skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa 
dzone Są przez uczących na powyższych Kursach pro 
iesorów  azkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
t & u  godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sekretarjacia 
W szelkie potrzebne podręcznik, do dyspozycji ucz- 

alów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Wielki wybór

K I U M Ó W  GLINIANSKrCH
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSK!"
l y W Ó w  753

Halicka 5. —  Filja : Kopernika 23.

I N S E R U J C I E

Nauka i wychowanie.
CTENOGRAFJI wyucza 

wszystkich bezpłatnie, 
listownie. Instytut Stenogra­
ficzny, W arszawa, Mokotow­
ska nr. 39. 591

Kupno i sprzedaż.

I JBRANIE frakowe i uhra- 
^  nie smOKingowe (oba 
na jedwabiu) w  uardzo do­
brym stanie, krój nowocze­
sny, okszy,inie do sprzeda­
nia w sklepie komisowym 
„Uniwersum", pasaż Miko- 
lasza. 869

OŁUŻĄCA do wszystkiego 
poszukuje posr.dy za 

skiomnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do adm in., Kurjera 
Lw.“ pod „K. C.“ 867

pO RTSPIAN  pierwszorzęd 
1 nej marki, krzyżowy, 
krótki, pancerna płyta, sprze 
dam okazyjnie. Konernika 26, 
parter oficyny, Skieniarski

859

ILUSTROWANA historja li. 
1 teratury światowej Scher 
ra (w języku niemieckim) 
okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość w administracji 
„Kurjera Lw.“. 862

SUKNIE wieczorowe i weł­
niane bluzki, tania od. 

sprzedaż Technicka 10. 1. p. 
od 4-8. 866

]? W M

Gospody nio!
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
m ęża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 

najlepszego mydła do prania marki

99 Le w c< wyrobu Lwowskiej 
Fabryki chemicznej „Tlen

5?i

BUTY myśliwskie Nr. 40 
i buty gumowe amer. 

długie Nr. 43 w bardzo do­
brym stanie, kołyskę, łóżko 
żelazne i inne sprzęty oka­
zyjnie sprzedam. Zielona 50. 
m. 11. 1. p. 8; 5

M ANICURE 1 zł. masaż 
twarzy, 2 zł. poleca: 

Józef Habeiman, Mikołaja 1.
880

UIYSOKI zarobek uboczny 
■" mogą sobie stworzyć 
■ uchliwi i stali zastępcy. 
Oferty do: Friedrich KnolĘ 
Bankgeschaft Wien IV. Ar- 
gentinierstrasse 29. 881

Posady i prace.

I TCZCIWA b o ra  poszukuje 
posady do dzieci z szy­

ciem najchętniej na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia admin. 
.Kurjera Lw.* pod S R. 868

DODKUCHENNA poszuku- 
* je posady w pensjona­
cie lub bursie. Zgłoszenia 
do administracji „Kurjera 
Lwowskiego" pod „Okazja"

Pracownia tapicerska
st. l i s t o w m  M a i ®  l t

^EL. 35-14.
Poleca meble klubowe kryte skórą.
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 

u miarkowanych. 766

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

f i n n w  n n l n « 7 P ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
W U J  U JJIł ŁCH ■ j w nibryce .Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupao 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i im u ty  po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński
Z diukami Polskiej we Lwowe, Chorąźczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


